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W sali senatorskie] na Wawelu 

Wybór i zaprzysiężenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Jest moiliwy ist 

KRAKÓW. 3.4. — Projekt doko- [ rzadzałiśmy koncerty, którymi przy 
Bania wyboru mowego Prezydenta słucniwało sie około 400 osób. Od 
Rzplitei na Wawelu spotkał się ja< 
koby z uznaniem Marszalka Pił­
sudskiego. Zrozumiale jest dążenie, 
Ły aktowi wyboru, przeprowadzo 
nemu przez Zgromadzenie Narodo 
wń raz na siedem lat, nadać tło 
faknaibardziei uroczyste, związać 
ta z miejscem, bedacem najpiękniei 
szyrn symbolem historii narodu. 

Aby zbadać rzecz na miejscu 
wysłannik „Expressu Porannego" 
udał sie na Wawel i odbył rozmo­
wę z kierownikiem odbudowy Zam 
ku. prof. Adolfem Szyszko - Bohu­
szem. Wbrew zastrzeżeniom, któ­
rym dano wyraz w prasie, prof. 
Szyszko - Bohusz uważa ten pro­
jekt za możliwy. 

— Najlepiej nadałaby sie do tego 
celu — mówi — sala senatorska, 
•najaca wymiary 15 x 18 mtr. Nie­
stety, nie jest ona dotychczas wy­
kończona i wątpię. czy zdołaKbyś-
iWy doprowadzić ja do należytego 
Stanu przed dniem 1 lipca. Mamy 
Jednak do dyspozycji druga sale. 
t pn. poselska, nieco mniejszą, bo 
• wymiarach 13 x 15 mtr., a więc 
o powierzchni około 200 metrów 
kwadratowych. 
, — Czy zmieściłoby sie tam ca-

lefZgromadzenie Narodowe, czyli 
555 o?ób, -nie Ucząc przedstawicieli 

— Sadze — że talk. W sali tej u-

bywaly sie tu. także rauty, które 
gromadziły po kilka tysięcy ucze­
stników. Gdyby udało sie pomie­
ścić na jednym metrze kwadrato­
wym po trzy krzesełka, wszyscy 
mogliby siedzieć wygodnie. Zasa­
dniczo liczymy po dwa krzesełka 
itia ieden metr kwadratowy, ale, je­
żeli zważymy, że jedno krzesełko 
zajmuje 50 x 60 cm. kwadratowych, 
t. i. 0,3 tn. kw.. to uznać trzeba, że 
ulokowanie 600 krzesełek nie jest 
w tej sali wykluczone. 

— Gdyby nawe* nie udało sie — 
dorzucam — nie byłaby zbyt wieJ 
ka przeszkoda, gdyż w sali Sejmu 
w Warszawie również niema 555 
miejsc siedzących i cześć człon­
ków Zgromadzenia Narodowego w 
czasie ceremonii wyboru musi 
stać. 

— Tak jestl — podejmuje prof. 
Szyszko - Bohusz. — Akt wyboru 
będzie prawdopodobnie tylko for­
malnością i nie potrwa długo. Oczy 
wiście specjalnie wygodnie nie be 
dzic. Z tego punktu widzenia by­
łoby może słuszniej odbyć wybór 
w Warszawie, a na Wawelu do­
konać tytko zaprzysiężenia nowe­
go Prezydenta. Natomiast z chwilą, 
idy sala senatorska będzie odre­
staurowana, akt wyboru na Wawe 
łii nie będzie nastręczać żadnych 
trudności. 

Wojna gospodarcza Żydów z Niemcami 
w „zawieszeniu" 

BERLIN, 3.4. Kierownik komite­
tu bojkotowego Żydów w Niem­
czech Strejcher oświadczy! w Mo­
nachium, iż ma wrażenie, że naro­
dowi socjaliści nie beda kontynuo­
wali w środę dalszej walki. 

Mole sie to wydać wysoce god-
nertr -pożałowania, mimo'to jednak 
dyscyplina musi być utrzymana. 
Niełatwo byłe ozyflić ustępstwa, 
ale Aaolf Hitler może tylko prze-
prowadzać swój plan stopniowo. 

Niemcy poznały. że zasadniczym 
wrogiem sa Żydzi nadejdą znów 
czasy kiedy prawo zabroni mal-
łeflstw mieszanych Żydów-z Niem­
cami* 

U c z o n y pod terrorem 

Profesor Einstein, któremu policja 
adamłecka skonfiskowała cały majątek 
•lokowany w Niemczech, za połępla-

nie wybryków hitlerowskich. 

Powracający z Monachium po­
seł Albrecht, przemawiając w Wei­
marze zreferował rozmowę swoja 
i kierownikiem komitetu bojkoto­
wego na temat bojkotu Żydów. 
Streicher oświadczył mu, że przez 
bojkot uświadomił sobie między­
narodową' łączność żydowsłwa. 
Gdyby bojkot trzeba było prowa­
dzić dłużej, wówczas T zaznaczył 
Streicher — nastąpiłyby, z uwagi' 
właśnie na te . zależność' żydo-
stwa, nieobliczalne następstwa go­
spoda rcze. 

BERLIN. 3.4. Biuro Conti za­
powiada ukazanie sie zarządzenia 
pruskiego ministra sprawiedliwości 
zwalniającego notariuszy Żydów z 
ich obowiązków aż do ostateczne­
go uregulowania ustawowego spra 
wy notariatu w Niemczech. 

GDAŃSK, 3.4. W nadchodzącą 
środę lub w czwartek miał przy­
być do Gdańska członek rządu łflt-
lera, mm. Goebbels, aby wygłosić 
na zgromadzeniu narodowych so­
cjalistów odczyt polityczny. 

Ponieważ w Gdańsku obowiązu­
je zakaz urządzania zgromadzeń 
nawet w lokalach partyjnych, a 
Senat nie chce zakazu tego znieść, 
odczyt Goebbelsa w Gdańsku zo­
stał w ten sposób udaremniony. 

W dniu dzisiejszym dyploma­
tyczny przedstawiciel Rzeszy w 
Gdańsku, konsul generalny Ther-
mami ma złożyć z tego powodu na 
ręce prezydenta senatu Ziehma de-
marche w imieniu rządu Rzeszy. * 

Centrala Związku kupców w War 
szawie zwróciła sie do wszystkich i 
polskich placówek zagranicznych 
oraz- do oficjalnych przedstawicieli 
obcych państrw w Warszawie z 
prośbą o stałe i bezpośrednie komu 
irikowanie Centrali wszystkich mo­
żliwości zastąpienia dotychczaso­
wego importu towarów niemiec­
kich do Polski wyrobami i towara­
mi innych krajów. 

— Ale zasadniczo 1 teraia można 
go przeprowadzić? 

— Najzupełniej. Istnieje przecież 
możliwość głosowania na dziedziń­
cu arkadowym. Jeżeli można było 
ongiś obradować całe dni pod na­
miotami na Woli, dlaczegóż nie 
możnaiby obecnie zebrać sie na kil­
kanaście minut na Wawelu? 

— A jakie tradycje ima Wawel co 
do wyboru królów? 

— Wyboru tu nie dokonywano, 
nieraz jednak na sali senatorskie] 
obradował senat, a także i sejm. 
Wszyscy krotowie polscy byli za-
przysięgani zawsze na Waweta i 
sądzę, że odebranie tu przysięgi od 
Prezydenta byłoby słuszuem na­
wiązaniem do tradycji. 

Z gabinetu prof. Szyszki - Bohu­
sza pirzechodze do Zaimku, aby na­
ocznie zbadać sale sejmową. 

Wiodą do niej piefae schody mar­

murowe. Sala znajduje sie na dmjgiem 
wetrze. Pewna trudność stanowi fakt, 
iż wiedzie do niej Jedno i to dość wą­
skie wejście. Sala przedstawia sie 
bairdzo okazale. Szerokie okna wpu­
szczają dużo światła. Na ścianach 
wiszą piękne arrasy z XVI w., te sa­
me, które wisiały tam ongiś. Pod wiel 
kim arrasem, przedstawiającym go­
dła państwowe, ustawiony lest na 
podwyższeniu tron. Na drewnłamyim 
plafonie widać 30 rzeźbionych głów, 
których znaczenie dotąd nie Jest Je­
szcze wyjaśniane. Pnof. Szyszko-Bo-
husz przestrzega pilnie, by każdy 
zwiedzający zamek wkładał specjalne 
pantofle, Zai»ejx)4«*ta mnie myśl, że 
I członkowie Zgromadzenia Narodo­
wego beda rmiseli także nałożyć w 
szabli pantofle. 

— Czy macie dostateczna ilość 
pantofli? — zapytaleriL przewodnika. 

— Znalazłaby sie. aWSriće trzeba — 
uspokoił. _ Odyby trzeba było wy­
bierać prezydenta, pan dyrektor po­
zwoliłby bez pantofli™. 

Odwet gospodarny Rosji 
za represje antysowlechie w Niemczech 
MOSKWA. 3A. Artykuły prasy 

sowieckiej skierowane przeciwko 
Niemcom, wywołały w moskiew­
skich kołach zagranicznych wraże 
nie doniosłej sensacji politycznej. 

W kotach dyplomatycznych o-
czeklwane lest w najbliższych już 
dulach zerwanie sowiecko-niemiec­
kiego traktatu handlowego. W ra­
zie kontynuowania antysowieckich 
posunięć przez rząd. Hitlera mo­
głoby dojść do wypowiedzenia u-
mowy rapalskiej i traktatu berliń­
skiego. 

Wedle pogłosek sowieckie koła 
polityczni; już dziś mają uważać 
wszystkie umowy pomiędzy ZSRR 
a Niemcami za faktycznie zerwa­
ne ze strony niemieckiej. 

MOSKWA, 3.4. Represje antynie 
mieckie, zarządzone ze strony so­
wieckiej obejmą przedewszystkiem 
dziedzinę gospodarozą. 

Świadczy o tern dobitnie arty­
kuł wstępny w organie przemysłu 
„Za IndustprMzacju", w którym 
czytamy, że „ostatnie prowokacje 
niemieckie wobec sowieckich in-

stytucyj • handlowych wywołały 
najwyższe oburzenie w sowieckich 
kołach gospodarczych". 
i Ten fakt wystarcza, by zmienić 
perspektywy sowiecko-niemieckich 
stosunków gospodarczych, bowiem, 
ZSRR. wybiera takich kontrahen­
tów. którzy dają maksymalne gwa 
rancie długotrwałych spokojnych 
interesów. 

Obecnie wobec wypadków nie­
mieckich należy zmienić front, bio; 
tąc^pod uwagę możliwości rozwo­
jowe importu z Francji, Szwecji, 
Czechosłowacji, Polski i Stanów. 
Zjednoczonych. Pismo zarzuca 
wreszcie inżynierom sowieckim, że 
„zanadto przyzwyczaili się do ma­
szyn niemieckich". , 

Jak wiadomo, cześć obstalun-
ków sowieckich już została prze­
rzuconą. do Francji, mianowicie hu 
ty lotaryńskie otrzymały 10 dni te­
mu zamówienie na 18.000 ton stall 
wysoko gatunkowej. Poważne za­
mówienia otrzymuje również Pol­
ska." 

Proces Gorgonowej przerwany 
wskutek nagłej choroby jednego z sędziów przysięgłych 

KRAKÓW 3.4. — (Od specjalnego 
wysłannika). — Proces Rity Gor­
gonowej został nagle przerwany z 
powodu choroby jednego z sę­
dziów przysięgłych. 

Przed rozpoczęciem rozprawy 
zjawi! sie w sądzie sędzia przysię­
gły Wojciech • Perauc, zarządzajją-
co browarem w Krakowie i oświad 
czyi, że czuje sie źle, kaszle, ma 
podwyższoną tempera twe i wobec 
tego zażądał zbadania go przez le­
karza sądowego. 

O fakcie tymi zawiadomiono natych 
miast przewodniczącego trybunału 
dr. Jendfa, który polecił lekarzowi 
sądowemu dr. Ciećkiewiczowi zba­
dać sędziego przysięgłego Szerauca. 

P. Perauc udał sie do gabinetu le­
karskiego. Badanie trwało około 15 
minut. Po powrocie sędzia Szera uc1 

wchodzi na sale w futrze i zajmuje 
miejsce na ławie przysięgłych. Na 
sale wchodzi trybunat. Zabiera głos 
przewodniczący dr. Jendl: 

" — Sędzia przysięgły Szerauc zgło 
sił sie, że jest odory i ma gorączkę... 

W tem miejscu przerywa przewo 
dhiczącemu obrońca dr. Axer. wska 
żując, że na sali niema jeszcze o-
skarżonej. 

•Przewodniczący: — Przepra­
szam. Gdzie jest oskarżona? Proszę 
ją wprowadzić na sale. 

Po wprowadzeniu Gorgonowej. 
która staje obok ławeczki, przewód 
niczący mówi dalej: 

— ...Poleciłem wiec p. Szerauca 
zbadać przez lekarza sądowego. Mo 
że pan doktór poda nam swoje orze 
czenie. 

Wchodzi dr. Cieókiewicz. który 
podaje, że u sędziego Zerauca 
stwierdził gorączkę 37.2. tętno 82, 
kaszel i na podstawie tego orzeka, 
że sędzia Szeraua ma nieżyt oskrze­

li, podwyższoną temperaturę, co u> 
miemożłiwia mu sprawowanie czyn 
ności sędziego przysięgłego.natrzy 
do pięciu dni z powodu konieczno­
ści położenia się na ten czas do łóż' 
ka. 

Przewodniczący ogłasza, iż wo­
bec tego rozprawa zostaje odrocz©. 
na do przyszłego tygodnia, do po­
niedziałku. 

Mec. Ettmger w imieniu własnem 
i dr. Axera prosi o zarządzeme 
przerwy do wtorku. Przewodniczą' 
cy przychyla się do prośby obroń' 
ców i odracza rozprawę do wtor­
ku 11 kwietnia. 

Odroczenie Tozprawy jest bardzo 
żywo komentowane w sferach są 
dowych, gdyż ustawa o sądach 
przysięgłych przewiduje, że jeżeli 
przerwa w procesie trwa dłużej, 
niż 14 dni, powoduje to ponowne roi 
patrzenie sprawy przez nową ławę 
przysięgłych. 

Nie Jest w. ustawie, powiedziane,-
czy ma • to być jednorazowa przer­
wa dłuższa niż 14 dni, czy też su­
ma poszczególnych przerw w pro' 
cesie. 

Ponieważ w procesie Gorgono­
wej była już przerwa tygodniowa, 
a obecnie dochodzi przerwa 8-dnio-
wa» zachodzi więc możliwość, że w 
razie, gdyby ta druga teza okazała 
się słuszną, przerwanie procesu na 
najkrótszy czas spowodowałoby ko 
nieczność powtórzenia procesu. 

# 
Ostatnio poczta przyniosła o-

brońcom m. in. bardzo ciekawe u-
wagi kilku inżynierów, odnoszące 
sie do badań hydrograficznych, prze 
prowadzonych w willi Zaremby w 
Brzuchowicach, Autorowie tych 
pism wskazują na szereg faktów. 
które w orzeczeniu inż. Przetockie-

Ostrzeżenie Rosji 
przed rewizją traktatów 

Manifestacje w Londynie 
Żydzi I komuniści przeciw Hitlerowi 

LONDYN 3.4. Wczoraj i dziś od 
bywały się w Londynie manifesta­
cje anryntemieckie. 

Wczoraj w dzielnicy żydowskiej 
whitechapel odbył się wiełci wiec 
Żydów z udziałem 5.000 osób. U-
cbwalono rezolucję, która będzie 
doręczona ambasadzie niemieckiej. 

Dziś odbyły się pochody ze 
sztandarami 1 transparentami 

przez miasto, zorganizowane przez 
komunistów i niezależnych socjali­
stów. 

Pochody te udały się do Jfyde 
Parku, gdzie odbyła się wielka de­
monstracja. Mówcy wypowiadali 
się przeciwko hitlerowl i jego rzą­
dom. W demonstracji brało udział 
przeszło 10.000 osób. 

MOSKWA 3.4. Prasa sowiecka 
ponownie występuje przeciwko re 
wizji istniejących traktatów. 

Po opinji „Izwiestu" z zeszłego 
tygodnia, głoszącej że „rewizja gra 
nic niemożliwa jest bez wojny, na­
tomiast próby podjęcia pokojowej 
rewizji wywoła groźbę nowej rze­
zi Europy, sprawą tą zajęła się dziś 
wojskowa „Krasnaja Zwiezda". 

Co do meritum projektu rzym­

skiego pismo zaznacza, że ambicje 
niemieckie miałyby być zaspokojo­
ne jedynie kosztem Potoki, Francji 
i Malej Ententy, Angtja bowiem nie 
chce oddać kolonij a Włochy nie 
życzą sobie Anschlussu. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
zdanie, że rewizja traktatów w kie 
runku imperjatemu nigdy nie była 
sprawąfPokpjową i jest związana z 
groźbą nowej wojny. 

go nie były uwzględnione i k*óre 
niechybnie znajdą jeszcze swe echo 
na rozprawie. 

Zaznaczyć należy, że proces 
Gorgonowej jest fciktycsaiie na ukoń 
szeniu i sąd mógtby już wydać wy­
rok w przyszłym tygodniu. 

DotycJKŹasiowy przewód sądo­
wy ma być uzupełniony, jedynie 
przez badanie przez obronę. 

Następnie mają zeznawać biegli 
lwowscy, dr. Westfalewicz i dr. 
Opieński, którzy przeprowadzili 
pierwsze analizy śladów krwi. Na 
stepnie odczyta swe orzeczenie bie 
gły krakowski, prof. dr. Oltorycht. 
Dalej odczytane będą orzeczenia 
biegłych warszawskich dr. Zmigro-
da i dr. Hirszfelda, przyczem pra­
wdopodobnie obrona postawi wnio 
sefc o powołanie warszawskich u-
czonych do Krakowa. Po tern 
wszystkiem będą zeznawali pozo­
stali świadkowie, poczem nastąpi 
odczytywanie aktów. • • 

Wśród aktów odczytane' mają 
być także listy męża Gorgonowej, 
nadesłane z Nowego Jorku do sę­
dziego Śledczego we Lwowie. Er­

win Gorgon opisując swe pozycje z 
oskarżoną, stwierdza, iż jest ona 
kobietą dobrego charakteru. Na do 
wód załączył szereg listów, otrzy 
manych w Ameryce od Gorgono­
wej. Listy te mówią o głębokiej mi 
losci Gorgonowej do męża. W jed­
nym z ostatnich listów Gorgonowa 
będiąc już u Zerermby, zapewnia, że 
mimo wszystko kocha tylko męża, 
choć musi żyć z innym. * 

Wyświetlany w Krakowie film 
z wizji brzuchowickiej spotkał się, 
jak donosiliśmy, z sprzeciwem pro­
kuratora. Po wieiu perypetiach film 
ten jest w dalszym dągu wyświet 
lany, wycięto tylko scenę z Luxem, 
z której wynikałoby, że teza aktu 
osakrźenia o złośliwości Luxa jest 
nieistotna, gdyż Lux bawi si* we­
soło z operatorem fUrnowym. 

KRAKÓW, 3.4. — Tel. wł. — 
Obrońcy Sorgonowej odbyli jesz­
cze . w, godzinach popołudniowych 
konferencje, poczem dr. Axer oraz 
mec. Etlinger wyjechali do swoich 
miast. 

-)*(-

Łódź wraca do pracy 
Nieudany strajk solidarności w Białymstoku 

Między młotem a kowadłem 
Pełnomocnictwa dla p. Ziehma w GdaHtku 

GDAŃSK. 3.4. — Po zerwa­
niu rokowań miedzy Senatem a 
narodowymi socjalistami, senat 
wniósł projekt ustawy o pełno­
mocnictwach. Krok ten jest w 
ścisłym związku z ostrym kon­
fliktem miedzy władzami gdań­
skiemu, a narodowymi socjalista 
mi. 

( 

Dla •uzyskairaa większości w 
senacie przy glosowaniu nad 
pełnomocnictwami, senat rozpo­
czął dziś rokowania z przedśta-
wicieJaimi stronnictwa socjal-de 
mokratycznego. Centrum i nie­
miecko - narodowi wyrazili już 
swą zgodę na projekt sonato. 

Bojkot języka niemieckiego 
przez radę miejską w Czerniowcack 

BUKARESZT, 3.4. — Na znak 
protestu pnzeciwko ekscesom 
•ntysemkidiri w Niemczech, Ży 
Ća w Czerniowcach.-stanowią-
« * większość w tanrteteei ra­

dzie miejskiej, usunęji język nie­
miecki z obrad rady miejskiej 1 
ze szkół żydowskich, wprowa-
dzając na to imejsoe teató m-
irunski i francuski. 

- > ł -

Zgon lorda Chelmsforda 
b. wicekróla Indyf 

LONDYN 3.4. Zmarł tu w wieku 
lat 64 wiecebrabia Chehnsfard, by­
ły minister i wicekról Indyj w la­
tach 1916—21. Lord Cheimsford, 
którego nazwisko rodowe brzmi 
Theslger został w roku 1916 powo­
łany ze stanowHka dowódcy outku. 

stacjonowanego w Indjaon, na u-
rząd wicekróla, otrzymując god­
ność para. • • 

W pierwszym Tządzie Mac Do­
nalda w r. 1924 kurd Cheimsford 
piastował tekę pierwszego lorda 
admiralicji. 

ŁÓDŹ, 3.4. — Mimo, iż związki 
zawodowe nie ogłosiły dotychczas 
oficjalnego zakończenia strajku już 
dziś podjęło prace około 6.000 robo 
tniików w 20 większych zakładach 
przemysłowych. Rozpoczęto pracę 
w fabrykach Poznańskiego, Schei-
blera i Grohmana, Eitrngona 1 m. 

W Tomaszowie na 1.000 strajku­
jących, pracę podjęło 700 robotni­
ków. W Piotrkowie, gdzie straj­
kowało 700 robotników, wszyscy 
przystąpili do cracy. 

Dziś odbędzie się u inspektora 
pracy, inż. Wojtkiewicza konferen 
cja z przedstawicielami mniejszego 
przemysłu niezrzeszonegOf w cza­
sie której podpisana będzie ufiiowa 
miedzy robotnikami tego przemy­
słu i pracodawcami. 

Po południu zgłosiło się do pracy 
jeszcze przeszło tysiąc robotników, 
tak. iż w godzinach późniejszych 
pracowało ponad 7.000 osób. 

Związki zawodowe wydały o-
dezwę do ogółu strajkujących, wzy 
wające do powrotu do pracy. 

Na murach fabrycznych ukazały 
sie zawiadomienia dyrekcyj o pod­
jęciu pracy na podstawie umowy 
warszawskiej. Część fabryk nie-
zirzeszonych umowę już wczoraj a-
probowaia. 

Również zakończył się straijk ko-
toniairski. obejmujący około 5.000 
robotników. 

W Tomaszowie przystąpili do 
Pracy wszyscy strajkujący dotycfi 
.czas włókniarze. Wśród robotni­
ków wyczuwać się daje silna ten 
dencja do zakończenia strajku, tak 
iż spodziewać sie należy, że jutro 
strajk zostanie całkowicie zlikwido 
wany. 

BIAŁYSTOK, 3.4. — Proklamo­
wany na dziś jednodniowy strajk 

ogólny w Białymstoku, nazwany 
„strajkiem solidarności" ze straj­
kującymi włókniarzami — nie udał 
się. 

Poza strajkującymi robotnikami 
przemysłu włókienniczego, zastraj 
kowalo zaledwie około 1.000 robot 
utków. Wszystkie zakłady użyte­
czności publicznej oracują normal­
nie. 

Akcja strajkowa nie obiela rów­
nież chałupników, których liczba 
w przemyśle białostockim jest bar 
dzo zmacana. 

) : • : ( 
Kobieta m i n i s t i e r n ! 

P. Nellie Ross, która prawdopodobnie 
będzie mianowana sekretarzem skarbu 

Stanów Zjednoczonych. 
:)*(?-

Nowa przełęcz 
w rękach lapańczyków 

10HDYN, ES- Z Mukdenu dono- jako klucz do przełęczy Diunnenfco. 
szą, 4» -wolska japońskie zdobyły 
po zadętych walkach pozycje chin 
skie koło Szimenstaj. Jest to punkt 
strateffczuy o wielkiej doniosłości hal-kuanem. 

która dotąd pozostaje w reku Chin 
czyków. co umożliwia im zagraża­
nie pozycjom japońskim t>od Swwtr-
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Żydzi przeciw Niemcom 
Rozmowa z naczelnym dyrektorem Związku 
Kapców Zydoamklek, inł. Af. Zaidenmanem 

W niedziele wieczorem do póź-1 klasycznym przykładem, ujawnia­
nej nocy I wczoraj w godzinach po jącym dobrze <zname całemu świa-
BoWdniowy* odbywały sie narady tu cechy niemieckie. Naród żydów 
Zjednoczonego Komitetu dla walki 
e prześladowaniem Żydów w Niom 
czech. 

. Zwróciliśmy się do naczelnego 
dyrektora Związku Kupców Ży­
dowskich, hit. Maurycego Zajden-
maaa z prośbą o Informacje, jakie 
uchwały zapadły na tom zebraniu, 
na Irtórem reprezentowane były 
»«ystkie polityczne i gospodar­
cze organizacje żydowskie. 

Jak wiadomo, rząd niemiecki w 
•obote wieczorem przerwał bojkot 
Żydów na trzy dni, zapowiadając, 
i e o Me do środy Żydzi za granicą 
Niemiec nadal będą wrogo wystę­
powali przeciw obecnemu rządowi 
W Niemczech, wznowi akcje bojko­
towa ze wzmożoną jeszcze brutal­
nością. 

ZadaHślmy wiec inż. Zajdenmano-
wi pytanie, jak sie Żydzi w Polsce 
ustosunkowują do tej groźby rządu 
niemieckiego. 

Odpowiedź jego brzmiała: 
— Ruch bojkotowy w stosunku 

do towarów 1 wyrobów niemiec­
kich, jaki obserwujemy wśród ca­
łego tvdostwa na świecie, jest na­
turalnym odruchem na planową 
.akcje rządu Hitlera w stosunku do 
ludności żydowskiej, zamieszkałej 
w Niemczech. Tłumaczenie się mi­
nistrów Hitlera wobec przedstawi­
cieli państw, interweniujących w 
obronie ludności żydowskiej, rze­
komą „narodową rewolucją", jest 

ski nie da się wziąć na lep argu 
nientu takiej „rewolucji", która roz 
poczyna sle na rozkaz o 10 rano w 
sobotę, kończy \rffeczorewi i zosta­
je odroczona na trzy dni... 

Mamy najgłębsze przekonanie, 
że Hitler nie nakarmi przeszło 5 mi­
lionów bezrobotnych i nie da im 
pracy. Aktywność bilansu handlo­
wego Niemiec spadla w katastro­
falnych rozmiarach w ostatnim ro­
ku. Każdy mUjon marek eksportu 
niemieckiego stanowi o zajęciu 
względnie unieruchomieniu zakła­
dów przemysłowych niemieckich. 

Import niemiecki do Polski w r. 
1932 stanowił 158 miljonów zl. 
Przeważna zaś część tego Importu 
należy do towarów instalacyjnych 
i dla kraju naszego niezbędnych. 
Musza być jednak znalezione arty 
kuły zastępcze w innych krajach, 
względnie w rozwoju naszej pro­
dukcji krajowej. 

Na metodyczną watkę, od lat pro 
pasowana i obecnie realizowaną 
przez Hitlera, odpowiemy ostrym 
środkiem wałki ekonomicznej: kom 
ptetnym bojkotem przez handel, 
przemysł i rzemiosło żydowskie 
wszelkich towarów niemieckich. 

Tylko taki środek walki — za­
kończył Inż. Zajdenman — zrozu­
mie rządzące dziś w Niemczech 
stronnictwo Hitlera i pod obuchem 
tego środka się załamie. 

Pierwszy dzieli Roku Świętego 
w Watykanie 

CFTTA DEL VATICANO 3.4. 
Wczoraj w pierwszym dniu 
Roku Swiietefro bazylikę św. Pio­
tr* odwiedziło zgórą 300 tysię­
cy osób. 

Dzień ton był również pterw-
szym dniem zbiorowych audjen-
cyj, udzielajnych pielgrzymom 
przybyłym do Rzymu. Na trzech 
audiencjach przyjętych było o-
koło 6 tysięcy osób. Na każdej z 
łych audjencyj Ojciec Święty 

wygłaszał budujące przemówie­
nia o znaczeniu Jubileuszu. 

W uroczystościach otwarcia 
Roku Świętego w baizylfoe św. 
Piotra wziął miedzy innymi u-
dział katoMk cbiństoi Józef Lu­
dwik Wei, pieszo przytyły z 
Chin do Rzymu dla złożenia hoł­
du Papieżowi i zwiedzenia Mia­
sta Wiecznego. W podróż wy­
ruszył on z Penang w dniu 16 
stycznia 1931 roku. 

Pożar katedry św. fakóba 
dziełem podpalaczy w Kanadzie 

1>ak^ko*^ó^"iftarolic1fk:h w 
Puebeou, wpfcec czego zorgani­
zowana została-milicja -ochotni­
cza, która pełni straż w świąty­
niach. 

MONTREAL* 34 . —W*kate* 
drze św. Jakofea wybuchł pożar, 
jaik przyp^zczają's4curtfc5em pod­
palenia. Od pewnego czasu miał 
miejsce szereg wypadków pod-

Trakfaf wersalski dla dzieci 
na pamiątkę ukończenia szkoły 

ESSEN. 3.. — W VohwWkel 
(Nadrenia) uczniowie, którzy o-
puszezą w tym roku szkołę lu­
dową, otrzymają nie jak dotych 
czas ksfązeczkę o konstytucji 

wejmarsfaej. lecz traktat wersal 
ski, odpowiednio skomentowa­
ny, jako pamiątkę pobytu w 
szkołę. 

i*(: 

Zdemaskowanie przemytników 
lekarstw niemieckich Do władz śledciycli wpłynęło dotiie-

itoric wielce chamfaterytycanc dla 
nastrojów żydowskich w Warszawie 
w zwłąsku z przeSabowamiami Żydów 
w Niemczech. 

Doniesienie, któremu zanucić można 
jedynie jego anonimowość, zawiera IV-
tłe wszystfrich przemytników soecyfi-

— > * ( • 

odbior-ków rriemiedkich, tudzież ich 
eów. 

Jak wiadomo, przemyt ten — przez 
Gdeftsk 1 przez zieJoną granice był 
dość dolMiwy <Sa przemysłu polskie­
go oraz dla naszego błamsu płatnicze-

Z pod hitlerowskich pałek 
pod skrzydła prokuratora polskiego 

Kl0PB*wej optaH „racmafiona" do-
r*il sie Berek Ma*och przed Uhi la­
ty-w Warszawie. 

Wsfcutek togo ponda- mśaU co 
wełą* na obu, do aresztu I do wlezie­
nia trato! coraz częściej. 

Wreszcie sprzykrzyło mu tle to 
wezyttko, wiec, gdy zmów za nowe 
przestępstwa groaSo mu aresztowaMe, 
Berek Macoch ociekł zacranłce. 

Zawędrował do Hamburga, gdzie za­
łożył mała kawiarenkę w porcie. 

Zyto ma sie dobrze I spokojnie. Lecz 

„czarna sotnia" hitlerowska dotarta I 
do niego, demolując mu lokal, a właści­
ciela bijąc óotkfswie. 

I dziś Maflooh Berek Jest znów w 
w Warszawie, ale już nie chce wracać 
do Ki yuiMueneffo procederu, lecz chce 
uczciwie pracować. 

Ażeby go nikt nie posądza! o Sie za­
miary, o nfetojatnośc, wiec zatnełdo-
wa! sle p. prokuratorowi, Idtóry go 
przed laty poszukiwał. 

— Odsiedzę, a potem będę uczciwie 
pracował — krotko oświadczył. 

i ' . * 
4 Hw5elnta 1933 fc 

„Z dyrektoriatu - spółka ubezpieczeniowa 
Sensacyjne oświadczenie ambasadora Francji w Rzymie 

PARYŻ, 3.4. — Ambasador fran­
cuski w Rzymie de Jou.venel zło­
żył przedstawicielowi Havasa do­
niosłe oświadczenie na temat oro 
lektu lYjussoliniego o pakcie 4-ch 
mocarstw, kładąc specjalny na­
cisk na konieczność poinformowa­
nia opinii publiczne) dla przerwa­
nia nieścisłych pogłosek, sieją­
cych niepokój. 

De Jouvenel oświadczył, że opu 
blikowany projekt nie jest tym, któ 
ry wynikł z obrad rzymskich, a 
którego tekst nie Jest jeszcze defi 
nitvwnie ustalony. 

W pojęciu Mussollnlego pakt 
działałby w ramach Ligi, a za­
warty miedzy 4-ma mocarstwami, 
bedaceml członkami stałymi Ra­
dy Lid, nie zmierzałby do stano­
wienia o losach żadnego narodu 
bez Jego zgody. Nie może więc być 
mowy o żadnym dyrektoriacie 
4-ch państw, narzucających swą 
wole światu. 

Celem paktu lest uzyskanie poro 

zumienia pomiędzy 4-ma członka­
mi stałymi Rady Ligi dla ułatwie­
nia prac w Genewie I doprowadzę 
nia do konkretnych rezultatów na 
konferencji rozbrojeniowe]. 

Na wypadek rozbicia sle konfe­
rencji rozbrojeniowej stanowiłby 
pakt rzeczywiste .towarzystwo u-
bezpleczenlowe" przeciw wszel­
kim zakusom rewizji traktatów 
przy pomocy siły. Leży wlec w.tn 
teresie ogólnym, by żadne z 4-ch 
mocarstw me usuwało sie od tego 
Dorozumienia. 

De Jouveneł zakończył stwier­
dzeniem, że Mussolini ma głęboką 
nadzieję, Iż Francja, wierna poli­
tyce Ligi Narodów, uzna celowość 
tego paktu, wzmacniającego orga­
nizm instytucji genewskie). 

PARY2 3.4. — Pertinax zauwa­
ża dziś na łaniach „Echo de Pa­
rts", że akcja na rzecz rewizji trak 
tatów prowadzi raczej do wolny, 
aniżeli do pokotu. 

Czy ood pretekstem odbudowy 

Europy w kierunku ideatniejszego I To co się dzieje teraz w Niem-
sporządzenia tej mapy politycznej 
ma sle orawo oddania mniejszości 
pod bat udekorowany swastyka b> 
tlerowską. 

czech, iest najlepszym ^dowodem. 
ie Niemcy nie datyty *> ™ w l ' £ 
uprawnienia, którego domagają siej 
sie z taka bezwzględnością. 

Co mówi Lloyd George 
o pakcie rzymskim 

BERLIN 3.4. „Bórsen Kurrier"(zbrojnego w Europie — pisze 
ogłasza artykuł Lloyd George'a, 
omawiający znaczenie plamu 
Mussolinlego dla przyszłego roz­
woju polityki europejskiej, 

Lloyd GeoTge uważa, że hegc-
monja Francji w Europie należy 
do przeszłości. Polityka Poinca­
re 1 Tardieu ma się ku końcowi. 

Celem Hitlera jest uzbrojenie 
Niemiec I rewizja granic wschod­
nich. Gdyby doszło do konfliktu 

Sam Stalin przemówi! 
o aresztowaniu Inżynierów angielskich 

Aresztowanie przez Sowiiety są. Nie było i mie moż^być u 
inżynierów angielskich koncernu 
Vickers'a wzbudza n;epokój i w 
Ameryce, skąd, jak wiadomo, 
wielu „speców" wyruszyło do 
bolszewickich ośrodków prze­
mysłowych. 

P. Ralph W. Barnes, korespon 
detrt moskiewski „New - York 
Herald Trrbume" wystosował do 
StalinaJJst z zapytaniem, czy 
Amerykanie mogą być pewni o 
swoją skórę. Na to Stalin odpo­
wiada następująco: 

— Drogi panie Bames! Oba­
wy pana o los obywateli amery­
kańskich nie mają podstaw. 

Sowiety są rządkiem pań­
stwem na świecie, gdzie prawo 
wzbrania aktów nienawiści i a-
nimozyj względem obcokrajow­
ców bez względu na to, kim on 

nas represyj z powodów nacjo­
nalistycznych. 

Dotyczy to więc i specjali­
stów cudzoziemskich, zatrudnio­
nych w Sowietach, między inne-
mi i Amerykan, których praca 
jest, według mego zdania, godna 
najwyższego uznania. ' 

Co się tyczy tych kilku Angli­
ków z „Metropolftan Vickers 
Company", to stosunek nasz do 
nich wywołany jest nie tem, że 
są Anglfkami, ale, że według do­
niesień G. P. U. przekroczyli 
prawa sowieckie. 

Czyż to samo nie spotyka u 
nas i naszych obywateli? Nie 
rozumiem, jaki związek może to 
mieć z obywatelami amerykań­
skimi ? 

/. StaSn". 
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Wieka afera szpiegowska 
Milionowe straty Rumunii 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dul* 3 b. m. 
Oawizy 

Hofantta 360.25: Londyn 30.60; No­
wy Jork 8.918; Nowy Jork (Ic»beO 
8.925: Paryż 35.07: Szwajcaria 172.40; 
Włochy 45.80. 

Paetety procagtowe 
7 iproc, poi. MaMfaacyfra 54.88— 

55.00 — 54.75 Iw proc.): 4 proc. poi. 
ww«8tycy)na 102.50: 4 proc. paAstW. 
pot. pronjowa dolarowa 54.75; 5 pr. 
koowCTsyłro 43.25 — 43.75 — 43.00: 
6 proc. pot. fetorowi 55.75 — 56.00. 
drobne odcoki 56.63 — 56.50 (w 
proc): 10 proc. poz. koWowa 102.50 
(w proc); 8 proc. LZ. Banku tosp. 
lerałow. 94.00 (w proc.): 8 proc obllg. 
Banku cosp. kraj. 94.00 (w proc.); 7 
proc. LZ. Banku (osp. kraj. 83.25; 7 
oroc. nW.g. Banku coap. kraj. 83.25; 
8 orce LZ. Banku nanaco 94.00; 7 

«1a 
Depesze z Bukaresztu doniosły 

Już o aferze sziptiejrow.skiej. 
znakiem którer żyje" obecnie 
Rumunia^- •-. '$*'''••*• ** ' 

Śledztwo po^Wno' wyłaśniĆ, czy 
przedstawiciel Skody w Rumunii 
Seietzky jest szpiegiem. 

Seletzky z zawodu jest inżynie­
rem. byłym oficerem zawodowym 
armji c. k. austriackiej. Wysokie­
go wzrostu, sotidnej tuszy robi on 
raczej wrażenie bankiera, niż b. 
wojskowego. O jego przeszłości 
wojskowej świadczy jedynie ampu 
towana dłoń lewei reki. 

Jeden z •prokura torów wojsko­
wych, prowadzący śledztwo w tej 
sprawie dowcipnie zauważył: „To 
szczęście Rumunii, ie Seletzky ma 
tylko iedną rękę zdatną do bra­
nia pieniędzy". 

Afera Seietzky'ego polega na 
tem. ie zamówienie rządu rumuń­
skiego w zakładach Skody sięgają­

ce miliarda złotych mimo, że dale-
pod kie iest od wykotąflią, przyniosło 

skarbowi około 300 millonótt strat. 
S Sredztwo. ktof* z trteteca poszło 
drogą rewlzyi i aresztowań dopro­
wadziło do wykrycia ciekawych 
dokumentów i ustalenia, iż w afe­
rze brał udział jeden z generałów 
Popeskii, który onegdal popełnił 
samobójstwo, 

Siedztwo posiadające szereg 
kompromitujących Seletzky'ego ma 
terjałów nie iest jednak w stanie o 
skarżyć go o świadome szpiego­
stwo na rzecz państwa ościenne­
go. gdyż wszystko co się tyczy tej 
dziedziny pracy jego, polega iedy 
•me na wnioskach i poszlakach. 

Seletzky. gdy Jego skP'"'* w 
Banku zapieczętowano, otworzył 
ja zerwawszy -pieczęć i w ten spo­
sób nie dał do rąk śledztwa bar 
dziei poważnych, niż dotychczas 
materiałów, 

Masowe defraudacje 
w s o w e c k i m banku państwa 

MOSKWA 3.4. W ciągu roku 
1932 w centrali i oddziałach pro­
wincjonalnych sowieckiego ban­
ku państwa wykryto 122 wypad­
ki nadużyć na ogólną sumę po­
nad 1 miljon rubli. 

W wielu wypadkach naduży 
cia miały długotrwały charak 
ter, przyczem brały w nich u-
dział siły kierownicze, m. in 
14-u dyrektorów oddziałów pro-
wincjonailnych. 

yRONMU JEUP£5JiFl£ZMft 

proc. LZ. Banku rolnego 83.25: 8 
proc LZ. Warszawy 41.75 — 42.00 — 
41.75: 6 proc. Mg. VI pot. konw. m. 
Warsz. 1926 r. 6 em. 36.25. 8 i 9 vm. 
34.00. 

Akcie 
B. Polski 76.00 ^ 75,25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Na wczorajszym zebraniu g ełdy 

zbożowo - towaroftej w Warszawie 
notowano: tyło I-szv standard 20—20 
i POt. Il-zt standard 19 1 pól — 20, 
pszen.ca czerwona lara szklista 36 50 
-37.50. pszenica ied-nolita 35.50—3650. 
zbierana 34.50 — 35.50. owtes Jedn. 
16.50 — 17. owies zhier. 15.50 — 16, 
leczjn «ń oa kasze 16—16.50. browar­
ny 17—18. mąka pszenna luk*. 57—62, 
mąka pszenna 0000 52—57. żytnia py­
tlowa 33—35, tylna s:*. 1 razowa 25 
—27. otraby pszenne niale 11—11.50.' 
irednte 10_J£L5u. 

ARESZTOWANIE 3 BUŁGARÓW. 
W Berlinie aiesnowano 3 Birlea-

r6w, oskarżonych o zdradę stanu. 
Aresztowani pozostawać meli, w kon­
takcie ze sprawca podpalenia Reich­
stagu Luebbem. 

4 NOWE KRA20WNIKI. 
Francuskie ministerstwo marynarki 

wojennej zarządzało natychmiastowi! 
bodowe 4-ch krążowników o pojemno-
£ci 7.500 toa. Krążowniki te będą no­
siły nazwy „Chateaurenoult", „Mon-t-
calm", „Qio're" i „Marselllalse". 

KATASTROFA W GÓRACH. 
W górach Szwedzkich prowincji 

Jimuand zderzyły się- podczas lądo­
wania dwa samoloty, które leciały na 
ratunek ekspcdycl narciarskiej. Apa­
raty strzaskane, 2 pilotów ciężko ra­
nionych. 

Z opresji lotników I narcarzy wy­
ratował trzeci samolot. 

DEFICYT W BELOjl. 
Kok finansowy angielski, zakończo­

ny w dniu 31 marca, zamyka się cytrą 
zgóry miliona złotych deficytu. 

Niedobór ten powstał wskutek za-
. nlaoenia Stanom Zjednoczonym grud­
niowe] raty długu. 

WYPADEK W EOIPCIE. 
,. Podczas pobytu w Egipce następcy 
tronu -mtnsaoiem idanzyt ata 

wyipadek. 
Samochód, zajęty przez oficerów 

armii egipskiej, a poprzedzający autu 
następcy tronu przewrócił sie na 
ostrym zakręcie. Ofoerowie ponieśl 
śmierć. 

KARY ZA SPISEK. 
Akt oskarżenia przeolw uczestnikom 

spisku w Hiszpanji, który wybuchł w 
roku ubiegłym, — domaga sie kary 
tmierci dla generała Cava'cant ego o-
raz dla majora Pitia, kary dożywotnie 
go wiezienia dla trzydziestu jeden, 15 
lal zamknięcia dla siedemnastu oraz 8 
lat I jednego dla dwu oskarżonych. 

ZGON LORDA CHELMSFORDA 
W Londynie zmarł w wieku lat 64 

wicehrabia Chehnstord, byty minister 
1 wicekról IndyJ w latach 1916—21. 
Lord Chelmsford, którego nazwisko 
rodowe brzmi Thesiger został w ro­
ku 1916 powołany ze stamowska do­
wódcy pułku, stacjonowanego w In­
diach, na urząd wicekróla, otrzymując 
godność para. . 

NOWY TRANSATLANTYK. 
Francuski mfoteter handlu polecił 

rozpocząć budowę nowego okrętu 
transaMamlyckleco w mijlfce zo&zozo-
nw> przez pożar ,X'Atlairti0ue''. No­
wy okręt zbudowany bodzie z ma-1 

Lloyd Oeorge — Anglja nie sta­
nie po strome Francji przeciwko 
•Niemcom ani w wojnie prewen­
cyjnej, ani w obronie sprzymie­
rzeńców FTancji we wschodniej 
Europie. 

Francja rozumie niebezpleczen 
stwo, zagrażające jej ze strony 
paktu Mussorbniego, i dlałego nie 
należy oczekiwać jego poparcia 
w Paryżu. 

Przeciw polityce imoeriallstycznej 
Oświadczenie Herrlola 

LYON, 3.4. — B. premier Her-
riot, przemawiając na zebraniu b. 
kombatantów, oświadczył w spra 
wie paktu czterech mocarstw, co 
następuje: 

— Jeśli pragnie się rewizji trak 
tatów, to należy zapytać na lakie) 
procedurze la oprzeć, czy na arty­
kule 19 paktu I !R1 Narodów? lecz 
artykuł ten Istnieje. 

Mówiąc dalei o sprawach poHty 
ki zagranicznej. Herriot zaznaczył, 
iż według niego niema małych 
mocarstw, są tylko mocarstw rów 
ne wobec prawa. 

Pragnąc, by wielkie mocarstwa 
rnlaly prawo kierowania losami ma 
łych państw, nie czyni się nic In­

nego, lak tylko politykę Imperiali­
styczna. Dlaczego ma sie popra­
wiać marne Europy, już poprawio­
na w r. 1919? 

W zagadnieniach imedzynairdoowych 
są — zdaniem mówcy — trzy sposoby 
rozwiązywania ich, rmanowićte: przea 
odosobnienia mocarsłw. dalej przez po 
rozumienie ich, t. ]. przez taftą polity­
kę. która rzuciła Francję w objęcia 
wiełkiej woł-ny, I wreszcie przea Ltee 
Narodów, która stanowi najlepszy sy­
stem rozwiązywania nieporozurmeri 
miedzy,naifodowvch. 

W zakończeniu mówca wynowla 
da się za polityka, opartą na Li­
dze Narodów i na Jaknaftardzie} 
iawneu' dyplomacji. 

Pokonani 
Swastyka w „Berllner Tageblaft" 

BERLIN 3.4. Wczorajszy -„Ber-
lmer Tageblaitt" zamieszcza na 
naczelnem miejscu oświadczenie 
kierownika wydawnictwa Karola 
Vettera, wyjaśniające zmianę 
kierunku pisma w związku z o-
staitniemi zaKadnieniatni w Niem­
czech. 

Deklaracja stwierdza, że re­
wolucja narodowa spowodowała 

wielką przemianę w życiu we-
wnetrznem Niemiec 1 zmusiła 
wydawnictwo do pozytywnego 
ustosunkowania się względem pa 
rjującego dziś regime'u. 

Zgodnie z zasadami demokra­
cji pismo respektuje wolę naro­
du, która znalazła swój wyraz w 
wydarzeniach ositatnich dni. 

m—i-i;-- • 

2 zamachy bombowe 
na Domnik B smarka l lohal szturmowców 

BERLIN 3.4. W ciągu soboty i 
niedzieli dokonano w Hamburgu 
dwóch zamachów bombowych. 

Pod pomnikiem Bismarka podło­
żono pakiet materiałów wybucho­
wych. który policja zdołała na czas 
u-sunąć. 

Do lokalu szturmowców niezna­
ni sprawcy rzucili trzy bomby, z 
których jedna eksplodowała, nisz­

cząc urządzenie wewnętrzne. Ofiar 
w ludziach nie było. 

Policja aresztowała 11 osób, po. 
dejrzanych o. udział w obu zama­
chach. 

Prezydium policji w Hamburgu 
zwróciło sie do rządu berlińskiego 
z prośbą o zaostrzenie ustawowych 
kar za za-machy bombowe. 

:+::t-

Sera świadków odwodowych 
w procesie inż. Ruszczewshlego 

Proces inż. Ruszczewskiego znaj 
duje sie w stadium zeznań świad­
ków odwodowych, z których kil­
ku było wczorai zbadanych przez 
sad okręgowy. 

Przychylne zeznania dla inż. Ru­
szczewskiego składa pos. Gawlik, 
opowiadając o działalności oskar­
żonego na terenie Generalnej Fe­
deracji Pracy. Inż. Ruszczewski o-
fiarowal na rzecz Federacji 30 tys. 
zł. Nikogo to nie dziwiło, gdyż u-
chodził za człowieka zamożnego. 
Zdaniem świadka inż. Ruszczewski 
odznaczał sie łatwowiernością i 
chętnie pomagał ludziom, a nawet 
był wyzyskiwany. 

Oskarżony projektował wysta­
wienie gmachu Federacji na oiacu 
nr. 3 przy ul. Niemcewicza, naby­
tym Przez inż. Ruszczewskiego. 
Gmach miał bvć reorezentacyjnvrn 
hotelem dla członków Federacji, z 
sala kinowa i lokalami rozrywko-
wemi. Skąd inż. Ruszczewski za­
mierzał wziąć na to pieniądze. 
świadek nie wie. 

Uzupełnieniem zeznań pułk. Wie 
lińskiego, który stwierdził, że Inż. 
Ruszczewski. pracując w wydiia-
l« budownictwa DOK. lednocześne 
przeprowadzał tam interesy zwią­
zku Przemysłowców, — była ze­
znanie przesłuchanego nasteonie 
adw. Chableiskiego. Świadek ten 
jednak wleie okoliczności sobie iuż 
nie przypomina. 

Prokurator Grabowski ustala 
znamienna okoliczność, że związek 
przemysłowców budowlanych, któ 
rego interesy swego czasu forso­
wał w M. S. Wojsk. inż. Ruszczew 
ski, wystąpił przeciw niemu nasię 
cnie z memoriałem, zawierającym 
nrotest w sprawie oddania budowy 
poczty firmom: ..Budownictwo i 
Przemysł" oraz „Machaiskl 1 Mi­
kulski". 

Swia.dek inż. Martens d'neof<"lni 

prezes związku przedsiębiorców 
budowlanych ustala, że ani firma 
..Budownictwo ' Przemysł", ani 
firma „Machajski I Mikulski" nie 
bvłv znane organizacirli zawodo­
wym. co fakt oddawania Im' robót 
czvni'o tembardziei rażącym. 

Po krótkich zeznaniach płłt. Be­
rezowskiego orzv drzwiach zam­
kniętych. przed sądem staje p. Rlt-
teobergowa, kuzynka p. Ruszczew 
skiej. powołana przez obronę dia 
ustalenia stosunków majątkowych 
żony oskarżonego Oskarżenie kwe 
stjonowało sunnę 50 tys. zł., prze­
kazaną przez Inż. Ruszczewskiego 
na fego rachunek prywatny w jed­
nym z banków, co następnie oskar­
żony określał Jako pieniądze posa­
gowe. 

Rzeczywiście, p. Rittefibergowa 
stwierdza, że p. Ruszczewska 
wniosła mężowi 50 tys. zł. w posa­
gu. a ponadto otrzymała od swe­
go stryja dyr Berensteina 2 tys. 
dolarów na kupno placu. Posiadała 
ponadto kosztowności, które spie­
niężyła. Miała kiedyś nawet samo­
chód. 

Prokurator: Czy był to może ten 
sam samochód, który inż. Rusz­
czewski nabywał dla kierowania 
robót? 

— Nie. To był Ford, a Inż. Rusz­
czewski nabył Chevrolet. 

— w jakiej sytuacji malerjałnej 
znajdował sie inż Ruszczewski, 
gdy uslaiplł z budowy? 
. — W fa-tainei Nie miał żadnych 
środków utrzymania. 

— Przecież mógł się zwrócić do 
rodziny żony? . 

— Rodzina nie miała wówczas 
płynnej gotówki. 

— Miała jednak czyste hipoteki?, 
— Owszem, miała. 

Dziś będzie przesłuchiwana p. 
Ruszczewska oraz b. min. Kwiat-
knwłkl. 

'{Białe zęby: Chlorodont : 
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Nowa gwiazda 
filmowa Głodówka leczv wszvsffco! 

Rzecznik niezwykłej kuracji w Polsce 

• & 

W icdncl z wytwórni Winowych skrom 
Di statystka Małgorzata Connell zo­
stała zaangażowana do kreowania czo­

łowych ról 

Złotodajny 
totalizator 

Olbrzymia wygrana 
w Nicei 

W biurze lotaJiSailora w Nicei jakiś 
Jegomość postawił 100 fr. na konia 
Jiiuttersgolrz", biegającego w Enghien 
pojecil ewentualną wygraną przenieść 
tta konta „Nerboudde", idącego w IV 
biegu na tyra samym torze tegoż dn!a. 

Wynik tej dyspozycji był nadzwy-
: pierwszy kofl — „fuks" — wy 

• . WARSZAWA, 3. IV. 
Mieliśmy w redakcji niecodzien­

na. wizytę. Odwiedzi! nas p. Alek-
siej Suworyn — twórca i propaga­
tor własnej metody leczenia wszel­
kich' chorób przy pomocy głodówki 
odipowiednio przeprowadzonej. 

Wysoki, 704etni starzec. Starzec? 
Nie! Choć wiek mógłby już upo­
ważniać do takiego określenia — to 
jednak p. Suworyn starcem nie jest. 
Ma równy, pewny krok, zdrowa. 
cerę i jasne ostre spojrzenie. Glos 
tylko jakby przytłumiony, co doda­
je jeszcze dostojeństwa ref niezwy­
kłej syiwełce. Pan Suworyn utor.i-
ny jest z surową skromnością — wi 
dać jednak, że garnitur uszyty zo­
stał według przepisów zdrowia, a 
nie bezmyślnej elegancji. Obszerna 
Muza, niski, leżący kołnierz, na któ' 
ry wykłada się kołnierzyk mięk­
kiej koszuli. Szyja nieskrępowana 
sztywnym kołnierzykiem, nieści-
snięta strykiem krawata. Obuwie 
wygodne — jakgdyby globtroter-
skie. Domyślam się. że i to celowo 
pomyślane. 

Pa.n Suworyn jest z zawodu dzień 
nikarzem. Był naczelnym redakto­
rem gazety „Rwś" i pochodzi z ro­

dziny, która przed wojna była wła 
scicielem potężnego organu rosyj­
skiego „Nowoje Wremia". 

Od wielu jednak lat p. Suworyn 
zajmuje się tylko propagowaniem 
swej idei, która da streścić się kró;-
ko: przez przerwanie odżywiania 
się — do odrodzenia organizmu — 
do zabicia w nim wszystkich cho­
rób. 

— Mamy w Polsce wielkiego en­
tuzjastę leczenia głodówką — to dr. 
Tamawiski z Kossowa — mówimy. 

Okazuję się, że p. Suworyn jest 
świetnie poinformowany o systemie 
dr. Tarnawskiego. 

— Moja metoda i moje wyniki są 
jednak zupełnie inne. 

— Pan nie jest lekarzem? 
— Nie. Ale bynajmniej nie zna­

czy to, ażebym negował czy niedo­
ceniał znaczenia medycyny. Przy 
stosowaniu mojej metody bardzo 
często potrzebne jest współdziała­
nie lekarza. Chciałbym zademon­
strować swoje wyniki wobec leka­
rzy. Może uda mi się, to w Polsce— 

bejść się bez jedzenia? 
— Możliwości są bardzo różne. 

Dość, że powiem o sobie. W wie­
ku lat 70 przeprowadziłem kuracje 
w ciągu 70 dni. Było w tern 54 dni 
głodówki ciągłej — a następnie 
'I razy po 3 dni postu przedzielone 
trzema dniami odżywiania. No i 
jak pan widzi jestem zdrów i to 
bardzo zdrów. 

— Czy system pana wymaga 
zamknięcia w sanatorium? 

— Bynajmniej. Moi pacjenci 
chodzą spokojnie po świecie. O, 
choćby ten pan. W tem miejscu 
pan Suworyn wskazuje ręką na 
towarzyszącego mu, znanego w sfe 
rach towarzyskich stolicy inż. K. 

— Pan K. nie je już nic pięć dni 
(dwa tuż minęło od tego czasu). 

Pan inż. K. potakuje. Nię wyglą­
da bynajmniej na głodomora. 

— Istotnie odzwyczaiłem sie od 
jedzenia. 

— Jakże więc pogodzić system 
pana z praktyką dnia codziennego. 

l t J , mutc i*u>a im się, iw w rw&ce— v«im & uicuwyuui unia couzien-nęgo. 
bo w Rumunji napotkałem niestety Wszak ludzie padają z głodu na u-na opór klanu lekarskiego licy, dostają gorączki głodowej 

— A więc głodówka? Jak długo puchną... 
człowiek może, zdaniem pana, o-1 — Proszę pana, zupełnie inne ob-

Porucznik i blondynka 
Proces, o którym mówi świat 

Pisano już wiele o toczącym się 
obecnie w Londynie procesie po­
rucznika anmji angielskiej Norma­
na BatHie - Stewarta, oskarżonego 
o szpiegostwo na rzecz Niemiec. 

Oto, nowe szczegóły tej afery, 
przypominaijącej powieść krymi­
nalną. 

OSKARŻONY 
Oskarżonemu zarzucają, że bę­

dąc' w Berlinie, utrzymywał sto­
sunki z dwiema osobami z niemiec 
kiego wywiadu: niejakim Otto Wal 

l-demarem Obst, oraz z jasnowłosą 
piękną kobietą, imieniem Matrja -
Ludwika. 

Oskarżony nie przeczy temu. że 
znał taką kobietę. Ale znajomość bzajny ^ _ 

krat 2.530 fr, drugi zaś ni mniej ni I ta była niewinnym flirtem podczas 
więcej tylko 82.478 fr. urlopu. Pani ta zakochała się w 

Okazuje sie, że i marna '.stufran-: nim. Jest do tego zresztą przyzwy-
fcftwka. "celowo" użyta, może sie oka- \ czajony, by kobiety za nim biega­
jąc pa^nyrn kapitałem zakładowym j ^ ^ ^ p f t r u C 2 n i k ^ m . ^ t . 
prfy odroowie szczęścia I gdy sl« w a . r t jest pięknym i pełnym uroku 
erwdą tacy. co chcą... przegrywać. 'mężczyzna. 

Hausner przyleci do Polski 
w dniu trzeciego majo 

kiem buduje się w zakładach Bel-
lanca nowy samolot o olbrzymiej 
konstrukcji. 

Hausner wyrusza na podbój A-
tk+ntyku 1 maja z zamiarem przy­
bycia do Polski w dniu święta na­
rodowego 3 maja. 

* Stanisław Hausner, bohaterski 
tobnjk polski' którego dramatyczaia 
epopeja w roku ubiegłym poruszy­
ła cały świat, kończy obecnie przy 
gotowania do nowego lotu przez A-
ttantyk. 

Hausner przebywa obecnie w, 
Newcastfe, gdzie pod jego kiertm-i 

Kury składają... pisanki 
Wynntazeh chemika angielskiego 

I 

Wynalazek ogromnie na czasie, 
bo w okresie przed świętami Wid 
kanocnemi, zrobił pewien angielski 
chermk, Hefliot. 

Kury pana HeHiola mogą składać 
Jajka, jakiego kto pragnie koloru. 

Wystarczy. by HelTjot wmieszał 
do pożywienia kur odpowiedni 
pierwiastek, a składają jaja czarne, 
czerwone, niebieskie, zielone i L p. 

Nie trzeba już będzie trudzić się 

robieniem pisanek. 
Kto wie, jeżeli wynalazek angiel 

skiego chemika się przyjmie na ca 
lym świecie, może pociągnie za so 
bą.nowa modę. 

Kelner w restauracji będzie py­
tał: „Jakiego koloru szanowny pan 
życzy dziś jajko?" A pan będzie do 
bierał kolor do barwy krawata, 
sukni. towarzyszki^ lub tapety po­
koju 

W KAWIARNI 
— W jaki sposób poznał pan Mar 

ję Ludwikę? — pyta przewodni­
czący. 

— Siedziałem w Berlinie w ka-
wiarnj, wszystkie stoliki były zaję 
te. Przysiadł się do mnie jakiś pan 
Niemiec, a widząc, i e czytam lon­
dyńską gazetę, zaczął do mnie mó 
wić po angielsku. Opowiedziałem 
mu, że znam bardzo mało osób w 
Berlinie. Ofiarował mi się z pomo­
cą, i już nazajutrz przedstawił 
mnie pięknej blondynce. 

PIĘKNA BLONDYNKA 
— Jak wyglądała ta kobieta? — 

pyta przewodniczący. 
— Miała koło 22 lat, piękne jas­

ne włosy, niebieskie oczy i uroczą 
postać. Wzrost ie) wynosił 5 i pół 
stóp. 

— Odzie pan z nią chodził wie­
czorami? 

— Do dancingów i restauracyj 
nocnych. 

— Czy zadawała panu pytania 
z dziedziny -wojskowej? 

— Ntedy. 
— Jaki był stosunek Obsta do 

niej? 
— Nie wiem. 

NUMER TELEFONU 
A potem nastąpiły błyskawiczne 

pytania: 
— Skąd znaleziono przy panu 

kartkę z numerem telefonu niemiec 
-):*:(-

kiego ministerstwa wojny? 
— Poprostu miałem zamiar pod 

czas mego pobytu w Berlinie za 
poznać się z niemieckimi oficera 
mi. Spytałem raz portiera w hote' 
lu o numer telefonu ministerstwa, 
zapisałem ten numer, ale potem la 
.koś z niego nie skorzystałem. 

— Więc nie rozmawiał pan z mi 
mstensłwem nigdy? 

— Nie. Nie umiem mówić po nie­
miecku. 
„PIECZEĘTUJ INACZEJ LISTY..." 

— Czemu pan nigdy nie rozpo­
czynał listów do Marji Ludwiki od 
słów „kochana" czy „Droga" a!« 
poprostu od „MaTjo Ludwiko? Czy 
to był umówiony znak? 

— Nie. Tytko cle marni zwyczaju 
pisywać czułości w listach. 

-— Czemu pan napisał jej naz: 
„Nie pieczętuj twoich listów takie 
mi dużemi pieczęciami. To budzi 
tylko podejrzenie''? 

— Nie chciałem, by jej listy do 
mnie budziły ciekawość ludzką. 

* 
Proces porucznika Baililie - Ste­

ward. oficera .gwardii .szkockiej,; o-
budtził żywe zalntereaowairiiB'całe 
go Londynu. , • ' .• - • 

Po skończonej rozprawie zgod­
nie z prawem wojermem aragiei-
skiem, porucznika odesłano do wię 
ziemia na przeciąg 2 tygodni. 

Dopiero po tyni czasie wydany 
będzie wyrok. 

Złoto z powietrza! 
Jałt się opłacają loty przez Ocean? 

jawy daje głód przymusowy — ta­
nę zaś głodowanie dobrowolne. 
Przy głodzie przymusowym cala 
nasza myśl skierowana jest ku je­
dzeniu. Organizm pragnie poży­
wienia wszystkiemi tkankami — a 
nie otrzymawszy go odmawia po-. 
sluszeństwa. Przy głodówce lecz­
niczej jest odwrotnie. Mózg czło­
wieka musi dać stanowczy roz­
kaz: przerwać odżywianie. Orga­
nizm zastosuje się do naszej woli. 
Rzecz prosta że wola nasza musi 
być silna i stanowcza — a to da 
sie osiągnąć tylko przy zdrowych 
nerwach. Dlatego musimy sobie 
powiedzieć: bez należytego przy­
gotowania nerwów nie sposób roz­
poczynać głodówki. 

— Czy wiek tu nie gra roli? 
— Mój system można stosować 

nawet do 6-letnich dzieci i aż do 
późnej starości. Obiecałem kiedyś 
starcowi który miał 60 lat — że je­
śli przebędzie dwa lata w sana­
torium urządzonem według moich 
metod — to gwarantuję mu drugie 
60 lat życia i to nie takiego „trzy­
mania sie świata" — starczej we­
getacji — ale żyola człowieka w 
wieku lat .45. 

— A więc odmłodzenie? 
— Raczej odrodzenie organizmu 
DaJej pan Suworyn szczegóło­

wo opowiada jak stosuje swój sy­
stem. Podziw bierze — gdy wyli­
cza cały szereg chorób które gło­
dówka wyleczą radykalnie. 

— Jakto? Wątroba, cukrzyca, 
gruźlica? Astma? Egzema? Syfi­
lis? 

Pan Suworyn z przekonaniem 
kiwa głową. 

Jak wprowadza pan Suworyn w 
życie swoje zasady napiszemy in­
nym razem. 

Rbc. 

Przywódca 
monarchistów 

Po śmierci nr. Apponyl, przywódcą 
węgierskich monarchistów wybrany 

został nr. Józel Karolyl. 

Coś dla Pań 

4.630.000 słów! 
Dz-wactna statystyka 
Speakerzy stacyj radiowych atne 

rykaiiskich wpadli na zabawną 
myśl. 

Oto chcieli ustalić który z nich 
w czasie swej karjery wypowie­
dział do mikrofonu największą ilość 
wyrazów, 

Statystyka niełatwa do ustale­
nia. Mimo to, przy pomocy progra­
mów zdołano mniej więcej tę spra 
wę uzgodnić. 

I cóż się okazało? Zwyciężył SDO 
aker, który wygadał 4.630.000 wy 
razów. 

I mówią jeszcze o gadatliwości 
kobiet... 
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Chcemy jeszcze skóry żabiej 
1 futra kangura!... 

Huberman grał na skrzypcach 
Paganiniego 

W Genui odbył się koncert skrzypka 
polskiego rfobermana, tem ciekawszy, 
rż Huberman grał na skrzypcach Paga­
niniego. . 
' Jak wiadomo, tytko w rzadkich wy­
padkach podesta miasta Genui udziela 
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pozwolenia na użycie skrzypiec wiel­
kiego wirtuoza włoskiego, będących 
własnością magistrant. 

Koncert Hubenmana wywołał niesły­
chany entnzjaz-n. 

. N a z a k o ń c z e n i e s e z o n u n a r c i a r s k i e g o 
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Szeregi nieustraszonych lotników, 
odważających się na lot przez oce­
an, wzrastają z miesiąca na mie­
siąc 

Cóż skłania tych ludzi do brawu 
rowych czynów? Czy tylko am­
bicja sportowa? Chęć sławy? 
Głód.silnych, wrażeń? Czy nie gra 
ją tu roli i czynniki natury finanso-

W, Oficerskim Yacht Klubie odbyło al« oaegda) uroczyste zamkniecie sezo-
au zlmoweio Warszawskiego Klubu Narciarskiego. Na zdjęciu moment 

. wręczania odznak za sprawność narciarska. Stola od lewe): kpt. Friihanf. 
ołk. BarzykowBkl 1 p. KalU 

Hitler 
. 4 la W Bielm" 

Artystarirnałairz nadworny, Artur Fi­
scher, były dostawca portretów Wil-
hełma II dla muzeów i instytucyj rzą­
dowych, wykończył ołbnzymicłi roz­
miarów pontret Adolfa tliitłera, jako 
złiawcy Niemiec na He Bramy Bram-
denburskieii w Berlinie. 

Napis na tymi „narodowym" obrazie 
bnzmi: „5 marca 1933 r.". 

Należato się tego spodziiewać. Sztu­
ka i rzemiosło podadzą sobie dłoń w 
Niemczech i. Jak za rządów Withebna 
II, podobizna „wodza" zdobić będzie 
knajpy, biura pocztowe, spodki, filiian 
ki, kufle, pudełka do cygar etc. etc. 
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Gigantyczny pomnik 
„Rekord pomników" stanie nieba­

wem w Ameryce. 
Będzie nim pomnie ku czci genialne­

go wynalazcy Edisona, wysokości 66 
metrów, zakończony olbrzymią latar­
nią. Kosa budowy <ego pomnika wynie 
sie około miliona dolarów. 
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Drugi hymn narodowy 
w Niemczech 

Berliński orzam hitlerowców, „An-
griłf, podaje, że od 1 kwietnia r. b. 
wszystkie niemieckie stacje ladDoiskiro-
we będą rozpoczynały audycje wie­
czorne od odegrania hymnu hWeircw-
skteso kompozycji Horst-Wesseia. 

Hymn ten'bedizie odegrany przed 
hymnem „DartBohtand Ober aflea". 

w«j? 
Jak wygląda ta nigdy dotych­

czas nieporuszana kwestia? He „za 
robili" słynni lotnicy na lotach? 

Liodbergh, 'przeleciawszy z A^ 
meryki do Paryża, otrzymał dwie 
nagrody po 25 tysięcy dotairów każ 
da, oraz preanję pewnej firmy !>eń 
zynowej, wysokości 10 tysięcy do 
larów. Pr()cz tego, pewna nowo­
jorska gazeta zapłaciła mu 125 
tysięcy dolarów za druk jego pa­
miętników i 50 tysięcy dolarów za 
prawo publikowania wrażeń jego 
przyszłych lotów. Jeżeli dodać do 
tego 25 tysięcy dolarów, które o 
trzymał za lot dokoła Stanów Zjed 
noczonychi to dochód Lindbergha 
wyniesie okrągłą sumę 500 tysięcy 
dolarów. 

A ile propozycyj pieniężnych od­
rzucił? Pewien teatr rewjowy pro 
ponował mu miljon dolarów za wy 
stępy, a tyle samo ofiarowała wy 
frwórnia filmowa za zdjęcia. Dawa­
no mm też 100 tysięcy dolarów za 
odczyty w kilku miastach Stanów. 

Następcy Lindborglia „zarobili" 
już znacznie mniej, ate toż wca'e 
nieźle. 

Chamberlin otrzymał za lot z Le 
winem 50 tysięcy dolairów zaodfczy 
ty i artykuły oraz 15 tysięcy dola­
rów od Bostońskiea Izby Handlo­
wej jako premie dla żony. 

Lotnicy Post i Ga Wy, którzy do 
konaili w tydteień lotu dokoła zie­
mi. dostali „tylko" 85000 dolarów 
od pewnego dziennika za opis lo­
tu, oraz 6 tysięcy doi. za odczyty 
radiowe. 

Zafro słynny podróżnik powietrz 
ny zdobywca biegunów sir Hubert 
Wilkins dołożył do swych dwu 
pierwszych wypraw 30 tysięcy 'do 
larów z własnego majątku. Na trze­
ci lot do Szpicbergu nad biegunem 
północnym, wyruszył z bardzo ska 
pemi środkami. Wylądował w Po­
int Barrow na Alasce z 3-ma dola­
rami w kieszeni. 

Na czwarta wyprawę zebrał pie 
niądze, urządzając pokazy swego 
aparatu (zebrał taja>5 tysięcy dola­
rów) onaz z subsydium pewnego 
dziennika, totóry ofiarował mu 15 
tysięcy dci, 

— Jak pan śmie nazywać mnie okrut 
nicą? Ja kocham zwierzęta... — obu 
rza się wdzięcznie strwiisia, tuląc do 
Piersi zinudzonego pekińczyka. 

To prawda. Pani \M nie zrobiłaby 
krzy'\udy musze. Mimo to nosi z du­
mą płaszcz brajteizwartcowy, choć 
wie, te te śliczne, jedwabiste skórki 
zdzierane są z niedonoszonych przez 
samicę małych, które łowca brutaimie 
wydziera z Jona matki. 

Na szyi nosi pani puszystego lisa. a 
w szafie posiada istny asortyment ża­
kiecików maiipich I fokowych. Chło­
dzi się Piórem strusia; chadza w paji 
tofelkach ze skóry wężowej; puder i 
szminkę nosi w torebce z Jaszczurki, 
a podróżuje z neseserem z krokodyio-
wej łuski™ 

Na skinienie Jej z biot i dżungli 
azjatyckich wypełzają gady i dra­

pieżniki, ze słonych mórz wyłażą na 
bnzeg ociężałe foki, w śniegach Alaski 
def.tają puszyste lisy. a szybkonogla 
strusie przebiegają piaski pustyni. 

Czyi tego nie dość? 
Nie — bo to się Już opaitnzyto. Za­

chłanna ckrutnica każe teraz obłupać 
ze skóry kangura i łowić wszelkie ża­
by amerykańskie. Futro nada się do 
przybrania płaszcza, a groszkowa lul­
ka płaza tak. pięknie przystroi torebkę 
i pantofelek. 

Nawet skóry z rekinów, aligatorów' 
• krokodyli, pierwotnie używane wy­
łącznie na wyrób neseserów i walizek 
ręcznych, są coraz częściej stosowa­
ne przy wyrobie mocnego obuwia 
sportowego. 

Trudno — nie pomogą żaie, gdy 
chce tego moda I jej najniższa służka 
— kobieta. Wa-Ro. 
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Koncern Morgana 
podejrzany o nadużycia 

Komisja bankowa senatu amery­
kańskiego wipadła na ślad bardzo po-
dojrzainyćh operacyj bankowych i gieł 
dowych znanego koncernu bankowego 
Morgana.. W związku z tem komisja 
zażądała przedstawienia jej ksiąg tej 
instytucji. 

Przedstawiciele banku odmówiii jed 
nak odpowiedzi na przedłożone im py 
tania, zarzucając komisji brak kompe­
tencji. Ponieważ odnośna ustawa istot 
nie jest niewystarczającą, przeto ko­
misja zwróciła się do senatu o wyda­
nie uzupełniającej noweli. 

Wobec. nastrojów, jakie panują w 
łonie stronnictwa demokratycznego od 
nośnie do banków amerykańskich J u-
prawianych pracz nic praktyk, nie u-

lega wą-tpłiwosoi, że kompetencje od­
nośnej komisji zostaną odpowiednio 
rozszerzone. 

: o : 

Polskie medale 
na wystawie 

W Bratysławie odbyło się otwarcie 
polskiej wystawy współczesnych me-' 
dalów i plakiet artystycznych. 

Wystawę urządza związek artystów 
w Poznaniu, protektorat nad nią objął 
nr. Raczyński, nadprezyde-nt prowincji 
słowackiej J. Orszoeh. oraz rada miel 
ska Bratysławy. 

Pod znakiem Kryzysu 

Amerykaliski olbrzym transoceaniczny, Lewlatan" pod koniec k wietnla od­
będzie swą ostatnią podróż, poczem z powodu kryzysu zostanie wveo(anv 

za al Błby. 
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Trzv losv żołnierskie 
Inwalidzi, patrzący z otuchą w przyszłość 

WARSZAWA. 3. IV. 
Na zakończenie wędrówki po 

Pierwszym Okręgowym Szpitalu 
im. Marsz. Piłsudskiego, chciałbym 
znaleźć słowa optymizmu 1 otu­
chy. Nie przyjdzie mi to z trudem 
arzej bowiem ostatni inwalidzi : 
iwojny polsko - bolszewickiej nule 
mają wspólnego z pojęciem inwa­
lidy. Są to młodzi leszcze chłop­
cy. pełni życia 1 wigoru, przelotni 
goście w szpitalu, gdzie przeby­
wają od bardzo niedawna. Każdy 
• niecierpliwością wyczekuje chwi 
)! powrotu do życia aktywnego. 

Oto Antoni Chęciński, 32-letnl 
chłopak, dzielny 1 dziarski. Typo­
wy przedstawiciel niepodleglościo 
wej edycji żołnierskiej. Maszeruje 
po sali szpitalne!, jak tygrys w 
klatce. Jest cały wytężony w 
przyszłość, swe dzieje inwalidzkie 
opowiada ml z humorem I bez­
troską. która świadczy o nleprzy-
kładaniu tragicznej miary do u-
trapień fizycznych. 

Jako 17-letnl uczeń szkoły Szy­
dłowskiego i bojowy członek P. U. 
IW. wstąpił w roku 1918 do 1-JO 
bataJUotw warszawskiego Odsie­
czy Lwowa. 5 września 1920 r. 
został ranny w glowe odłamkiem 
szrapnela. W szpitalu Politechni­
ki Lwowskiej zrobiono mu trepa­
nacje czaszki, później w Krakowie 
wyjęto mu oko. W szpitalu na 
Nowowiejskiej dokończył leczenia 
i służby wojskowej 1 w roku 1921 
poszedł do ..cywila" cały i zdrów. 

Był zdrów i cały 11 lat I praco­
wał w zakładach „Pocisk", jako 
Tachmistrz i kierownik działu sa­
mochodowego, ożenił się, powo­
dziło mu się dobrze. Ale w roka 
1931 został zredukowany. Zwaliły 
irm się na głowę (trepanowanąl) 
czarne myśli i kłopoty, odezwała 
się rana tak, że w roku 1932 mu­
siał zapukać do wrót szpitala na 
Nowowiejskiej. W ciągu ostatnie­
go roku dokonano na nim szeregu 
zabiegów, zrobiono mu szereg za­
strzyków 1 ostatecznie postawiono 
go na nogi. Teraz czuje się zupeł­
nie dobrze ! wypatruje chwili po­
wrotu do świata pracy 1 womości. 

Rówieśnik jego, Bronisław Tro-
chimski, znajdujący się na te] sa-
Vej sali, leży w łóżku. Niemniej 
zrażenie, Jakie sprawia. Jest dobre. 

W roku 1916 wstąpił do POW., 
Hając 15 lat. W roku 1918 za­
ciągnął się na ochotnika do 33 puł­
ku łomżyńskiego I w sierpniu roku 
1919 wyruszył na front bolszewic­
ki, pod Połock I Lepel. W grudniu 
zabłąkana kula trafia go w głowę. 
Szpital polowy w Królewszczyżme 
Szpitale w Bielsku i Krakowie, 

P o n o w e laury 

Znana lotnlczki francuska Maiyse 
nittz, retordzlttka kobiecego fota na 
wysokość, wystartowała z lotniska 
L» Bourget pod Paryżem do wielkie­

go lotn do Tokio. 

gdzie robią mu trepanację czaszki. 
Pierwszy pobyi w szpitalu na No­
wowiejskiej — od września 1922 
do grudnia 1923. Jako uzdrowie-
niec spędza rok w schronisku Do­
mu Inwalidów w Płocku, poczerni 
idzie do cywila. W rodzinnych 
Łapach zakłada sklep win i wódek. 
żeni się. pracuje pomyślnie 9 lat. 
Nagle w roku bieżącym rana przy­
pomina o sobie 1 każe mu udać s'e 
do szpitala, gdzie znajduje się obec 
nie, ale skąd „wypisuje się" lada 
dzień. 

Inwalida Jan Łuczak, na sali 12-
tej. stanowi wypadek o wiele bar­
dziej skomplikowany, s:z nie bez­
nadziejny. 

Jako żołnierz 44-go pułku pie­
choty przebywa na Wołyniu kam­
panie petlurowska, natarcie na Ki­
jów I odwrót na Lwów. Niedaleko 
Lwowa zostaje ranny w kręgo­
słup. Ze szpitala polowego prze­
wożą go do Bielska Cieszyńskiego, 
gdzie w ciągu 7 tygodni przecho­
dzi dwie operacje. Podreperowany 
jako tako, jedzie do domu na 6-ty-
godniowy urlop, wraca do kadry 
pułku w Radzyminie, ale rieba-
wem musi jechać do szpitala w Lu­
blinie. gdzie znosi nowe trzy ope­
racje. Jak się później okazało, o-
perujący przeoczyli w Jego ranie 
odłamek metalu długości 5 centy­
metrów. Pamiątka ta dręczyła go 
przez 12 lat życia cywilnego. Żył 
i pracował, opędzając się dokucz­
liwym bólom w kręgosłupie. Wre­
szcie w roku 1933 rana otworzyła 
się na dobre, zaczęła obficie ro­
pieć, spowodowała zapalenie sta­
wów, aż wkońcu zawiodła go do 
szpitala na Nowowiejskiej, gdzie 
znajduje się pod obserwacją od 
marca. Lekarze zapewniają, że 
odłamek metalu można będzie wy 
jąć. A więc nadzieja Jest... 

Podchodząc do Jana Łuczaka, 
zastałem na Jego łóżku trzech od­
wiedzających. Brat i dwaj kuzyni 
przyjechali do niego * Babic, aby 
mu złożyć pozdrowienia od żony I 
dwojga dzieci, zreferować ma spra 
wy domu 1 obejścia l co najważ­
niejsze, zawiadomić go, że dzier­
żawca koncesji wódczanej obniżył 
miesięczną tenutę ze 100 złotych 
na 60. Twarze są zatroskane, a 
mina Jana Łuczaka wręcz strapio­
na. Wyznaje ml z goryczą, że Jest 
coraz gorzej: nensję inwalidzką już 
mu zmniejszyli o 15 proc —, ze 
101 zł. 60 gr. na 70 zł. miesięcz­
nie. A teraz ta nowa strata 40 zł... 

Pocieszani go. Jak mogę. Po­
krzepiam go nadzieja na szybkie 
wyzdrowienie, zaręczam mu, że 
zanosi się na ogólną poprawę. Przy 
tej okazji stwierdziłem, że Im głęb­
szy Jest niepokój, który trawi nas 
samych, tem łatwiej przychodzi 
nam pocieszać innych. Czy dla­
tego. że czulsze są nasze anteny 
współczucia?. 

Sześciu rannych z wojny świato­
wej I polsko • bolszewickiej odwie­
dziliśmy w Pierwszym Okirego-

jwym Szpitala im. Marsz. Piłsud-
! sklego przy ul. Nowowiejskiej. 
Mówię „my", bo łudzę się myślą, 
że towarzyszyła ml w tych odwie­
dzinach czujna uwaga czytelnika. 
Należałoby więc teraz z tej piel­
grzymki wyciągnąć wniosek, który 
uwzględniałby mentalność Europy 
dzisiejszej 1 układ elementów e-
poki przeżywanej. 

Ci lodzie, przykuci do łóżek szpi­
talnych renami, odnlesiooemi 12 I 
18 lat temu. nie narzekają na swój 
los. Doznałem wrażenia, że udzia­
ły swe poczytują nie teko łań­
cuch ślepych, przypadkowych fak­
tów, lecz Jako dziejową konlecz-i 
ność. Każdy z nich wie, że ofiara. I 

jaką poniósł, przyczyniła się do 
wyzwolenia ojczyzny. 

Utairło się mniemajiie, te poko­
lenie kombatantów jest pokoleniem 
poświęconem. Jednakże sytuacja 
Kombatantów polskich jest odręb­
na. Jeśli bowiem kombatanci fran­
cuscy. angielscy i niemieccy mają 
prawo twierdzić, że Europa, jaka 
się wyłoniła z ich trudów wojen­
nych, Biczem nie przypomina Eu­
ropy. marzonej w okopach, to kom­
batanci polscy armij zaborczych w 
pierwszych latach wojny widzieli 
Polskę niepodJleglą. jako ziszczenie 
swych najśmielszych nadziel, jako 
niedosiężną nagrodę za męki. zno­
szone dla sprawy nieswojej. Sądzi­
my więc. że generacja Polaków, 
mających dzisiaj od 30 do 40 lat, 
nie pozwoli się nazwać — poświe­
coną. 

Jednakże Polska leży w Europie 
i nic co jest europejskie, nie powin­
no być naim obce. Jak wspomnia­
łem, Europa dzisiejsza jest daleka 
od marzeń jej najlepszych synów. 
Mimo że każdy kraj europejski po­
siada jeszcze dzisiaj setki takich 

rannych, jak tych sześciu, których 
odwiedziliśmy, wszystkie znaki na 
niebie i na ziem! wskazują na to, że 
ostatnia wojna nie była wojną o-
statntą 1 że następna „ostatnia" 
jest w drodze. Parafrazując postu­
lat pisarza francuskiego, Drieu La 
Rochette'a, „Europy przeciw oj­
czyznom", możemy określić sy­
tuację dzisiejszą, jako krucjatę oj­
czyzn przeciw Europie. Na czele 
tej krucjaty maszerują chorążowie 
czarnej swastyki. 

Polska należy dzisiaj do awan­
gardy narodów, których ideałem 
jest pokój. Nikt u nas nie pragnie, 
aby garstka tych sześciu rannych 
powiększona została o tysiące 
świeżych ofiar wojennych. Jeżeli 
ma rozgorzeć nowy pożar Europy, 
to napewno nie nw będziemy iego 
sprawcami. Gdyby jednak wy­
buchł, będziemy bronić swego do­
mu wszelklemi sitami — I w świe­
tle tej ewentualności żywoty tych 
sześciu męczenników nabierają 
wielkości żywotów przykładnych. 

s. 6. 

Inwalida Bronił law Trochhnokl. 

Coraz więcej eksmlsy) 
za niepłacenie komornego 

Groźny wzrost bezdomności w Warszawie 
WARSZAWA. 3. IV. 

Przedwiośnie warszawskie stoi 
pod znakiem bezdomności. 

Sytuacja jest katastrofalna. Bez 
donrność wzrasta z dniem każdym. 
Eksmisje sypią się jedna za drugą. 
Przedewszystkiem z powodu nie­
płacenia komornego. 

Zubożała ludność nie Jest w sta­
nie płacić tak wysokiego komor­
nego, jakie obowiązuje w Warsza­
wie Sprawy idą do sądu. Trzeba 
stwierdzić, że 85 procent eksmlsy] 
w Warszawie — małą za przyczy­
nę niemożność płacenia komorne­
go. 

Istnieje wprawdzie moratorium 
dta bezrobotnych. Ale samo poję­
cie „bezrobotnego" jest mętne. Bez 
robotny w pojęciu prawa, to nie­
koniecznie człowiek bez pracy, gi­
nący z nędzy. Za bezrobotnego u-
waża sie tylko tego, kto był zare­
jestrowany w urzędzie kto ma od 
powiędnie książeczki 1 zaświadcze­
nia... Dlatego do kategorii bezro­
botnych nie zalicza się najwięk­
szych biedaków: chałupników, han 
dlowców, tych wszystkich, którzy 
nie podlegali Inspekcji pracy i nie 
byli ubezpieczeni, ani rejestrowani, 
jako mający prawo do zasiłków. 
Na*iwiększa więc najbardziej bez­
bronna nędza pada ofiarą eksmlsy}, 
nie stojąc pod osłoną moratorium. 

Dla miasta Warszawy wytwa­
rza się sytuacja tragiczna. Miasto 
pobudowało szereg schronisk jesz­

cze w ciągu ubiegłego roku i wy­
czerpało wszystkie na ten cel prze 
znaczone fundusze i swoje i rzą­
dowe. W tej chwili niema Juz pie­
niędzy na budowę domów, czy 
schronisk miejskich — a bezdom­
nych wciąż przybywa. Jak nas In­
formują, magistrat nie ma zupełnie 
wolnych miejsc w schroniskach, w 
których mieszka już ponad 20.000 
ludzi. 

Wzmaganie się liczby bezdom­
nych grozi stolicy ciężkim kryzy­
sem. 

Trzeba koniecznie ograniczyć 
Ilość wyroków eksmisyjnych, roz­
ciągając szerzej moratorium mie­
szkaniowe dla bezrobotnych, roz­
szerzając pojęcie „bezrobotnego" 
na wszystkich, którzy taktycznie 
pozostają bez zarobku i środków 
utrzymania. 

Z drugiej strony Jest konieczne 
ogólne obniżenie komornego, które 
wbrew powszechnej fali obniżki 
cen, trzyma się bez zmiany na sta­
rej wyżynie. 

I wreszcie, trzeba znaleźć1 fun­
dusze na budowanie domów miej­
skich, na pomieszczenie tych eks­
mitowanych. którzy w żaden spo­
sób eksmisji nie będą mogli unik­
nąć. np. z powodu zrujnowania ka­
mienic. 

Jest to zagadnienie bardzo cięż­
kie. niezmiernie tragiczne, ale Wir 
szawa musi Je rozwiązać, by nie 
narazić się na groźne wstrząsy. 

R a n n y z roku 1920 

. 

inwalida Jan Łuczak 

Produkcja przepisów prawnych 
wymaga reorgan zac|l WARSZAWA. 3. IV. 

„Nie zawadzi przypomnieć, te luz 
przed wojna, wysoka pożycia prawa I 
prawirików opierała się w duzed mierze 
na >:aieinnlczym uroku, jaki rojstaczadą 
wokoło aiaiwislka niezrozumiale, nie­
zbadane, a mogące zrodzić statki zfc 
lub dobre." 

Tak pisze w STO) niezwykle cleka-
woj książce „O przygotowywaniu I 0-
glaszamiu obowiązujących przepisów" 
(nakład Btbliotekl Prawniczej) p. Ro­
man Haitsner, szef eatomehi mAntetra 
spraw wewnętrznych, wybitny publi­
cysta z dztedStay pra>wa arfmśn*tsra-
cyjnego 1 doświadczony uirzednik. 

Autor w trosce o to, aoy „inflacja 
przepisów nie pociągnęła za sobą Ich 
dwoaluacjl" praśnie wywalczyć właści­
we miejsce prawnikom w admtmtetira-
cjl, a przedenrazyslklem dąży do tego, 
alby prawo nie było wiedzą tajemną, 
a/le dziedziną dostępną dla wslysijklch, 
inaczej bowiem zamiast wypełnić swą 
właściwą rotę regulatora, ułatwiające­

go życic, tylko Je utrudni. 
Dobra technika legislacyjna jest to. 

nieczuła zwłaszcza w obecnej dobie kry 
rysu gospodarczego I społecznego, któ­
ry pociąga za sobą w&motooą działal­
ność regłaimotacylna państwa. W cią­
gu dziesięciolecia istnienia nasze] pan-
s*wiowoscS —' pisze p. rlausmer - * r o -
dukcja przepisów, ogłaszana tytko w 
„DzieiKiihu Ustaw" wynosiła dwa d* 
trzech dziennie. W obliczu tego nawa­
łu norm prawnych najśmielszego musi 
opuścić odwaga, a Jednak airt. 90 Kon. 
styitucli nakłada obowiązek na każdego 
obywatela szanowania i przestrzegania 
ustaw. 

Jak tego obowiązku dopełni Obywa* 
tet? 

Autor, po bardzo sumiennej amałfczia 
rozważań wybitnych prawników, któ­
rzy się tem zagadnieniem zajmowali. 
ujmuje swoje wnioski w skoordynowa­
nej formie uregulowania trybu przy. 
stotowywania I ogłaszania obow*ąz«ią« 
cych przepisów. 

Nasze małe zuchy 
Dnitrmr <w«t«e — wsieiem do hmtmtju 
WARSZAWA. 3. IV. 

Dlaczego nich? — Bo zuch jest dziel­
ny. 

Okazało sie jafco*. że polskiemu 
dtiecku najbardziej odpowiada fdeat 
dzielności. Małych harcerzyków we 
Francji nazywają poetycznie „petKes 
a£Jes" — skrzydełka, w Anglii — kra-
snotudlki, na Łotwie — ogniki. Nasze 
zuchy z dumą noszą swoją nazwę 1 
swoje kokardy I nule proporczyki, na 
których wyszyto są z>naW gromady i 
gromadek. PtaM, cwierzeła, towiały. 

W adeptach powszechnych Warsza­
wy Jest dwadzieścia kSka zorganizo­
wanych I czynnych Drużyn Zuchów, 
prowadzonych przez harcerki, uezeirice 
szkół średnich 1 nauczycieHd Kierow­
niczką pracy Zuchów w głównej kwa­
terze harcerstwa żeńskiego Jest p. Ja-
dwrga Zwolakowska. 

Praca w gromadzie Zuchów Jest za­
bawa, Wenowaną celowo w duchu har­
cerstwa, dostosowaną do moWwoscil 
pojęć dziecka. W gromadach zuchów 
pozostają dzieci przez lat 3, poczotn 
mogą przechodzić do drużyn harcer­
skich. 

Zabawy, śpiewy, ćwfczenla 1 gry 
ruchowe wycieczki — zuchów mają aa 
celu wyrobienie w dzieciach zaradno­
ści, orientacji, dzielności charakteru. 
Pobudzają chęć poznania, wytwarzają 
emulacje zespołów miedzy gromadka­
mi. Szczególny nacisk kładzie się na 
wyrabianie solidarności gromadki, la­
ko podstawy współżycia społecznego. 

Zuchy mają swoje „prawo" postępu 
moralnego na wzór prawa harcerskie-
go. wyrażone pojęciami bardziej do-

stwnemi d a umysłu dziecka. „ZucS 
Jest wesoły, nie trzeba mu rozkazu po­
wtarzać, zuch mówi prawdę" H.d. 

W swoim Języku poufnym, mata Ził-
chy mówią z wielce ważną nnną: „Zuch 
nie boi sie niczego"! 

Znaczy to — ani ciemnego pokoju, 
ani starszego brata, ani rekina w morzu, 
ani żaby w ogrodzie, ani mdjantaa w 
lesie... Chyba innych, o wiele groinfal-
szych rzeczy_ (K.). 
om—mmmmmmu—mmmmmmmm 

Mister Henry Hai wchodząc 
w New Jorku do sklepu, spo­
strzega ładną sprzedawczynie: 

— Kto to Jest ta pani? — p y « 
właściciela. 

— Moja córka. 
— Bardzo ładna dziewczyn*. 

Poproszę zatem o tabliczkę cze­
kolady. pół kilo masła, pudełko 
wędzonych szprotek 1 0 rekej 
pańskiej córki! (a) 

Ferment czy żywa 
Niepokoiaw zagadka bakteriologów 

• Okres zwycięskich zmagań czto 
(wieka z drobnoustrojami, zapo­
czątkowany epoko werrri odkry­

ciami Pasteura i Roberta Kocha 
należy do przeszłości. „Łowcy 
mikrobów" Pawła de Knilta — 
oto bohaterski epos tych czasów. 

Współczesna, warka z bakteria­
mi odbywa sie w daleko cięższych 
warunkach i nie obfituje ani w 
ftosue triumfy, ani wspaniale zwy 
ciesrwo. Nie dlatego. Iżby brakło 
talentów, zaoału. łub oola do po­
pisu.. Wszakże Istnieje Jeszcze po 
nad 100 niebezpiecznych bakte-
ry|, nad których wykryciem gło­
wią sie 00 najtęższe umysły. Przy 
ezyna chwilowej niemocy bakter 
jołogji leży gdzieindziej. Są to nie 
oczekiwane trudności na które 
nauka natrafiła w walce z pozo­
stała setką groźnych wrogów łudź 
kości. 

Pierwsza zapora w ..łowach" na 
mikroby okazał sie mikroskop. 
Nainoteżnlejsza bród. laka rozno-
rzadzallSmy dotychczas zawiodła. 

Skargi na mlkroskoo mogłyby 
dziwie kogoś wobec ołbrzymlch po-
•tepów optyki. Sa to tyłko pozo­
ry. Odyby ktoś postawił obok ole 
We nowoczesny dwuofcuhirowy 
mikroskop Zeissa 1 stary mikros­
kop, którego uzywer Robert Koch 

w swych badaniach nad eruźhcą, 
moznaby pękać ze śmiechu. Zew­
nętrznie to tak. Jakscdybyśmy po­
równali stara, niezgrabna iokomo 
lywe Stefensona z nowoczesnym 
parowozem pociągu pośpiesznego. 
Ale tylko zewnętrznie! Jeśli bo­
wiem chodzi o wartość optyczną 
obu przyrządów, starego I nowe­
go mikroskopu, (o różnica ta oka 
zmJe sie niewielka. Dawniej mogilś 
mv dostrzec drobnoustroje A wy­
miarach niewiele przekraczają­
cych Jednego mikrona (tysiączna 
cześć milimetra). dzM widzimy 
drobnoustroje nie mniejsze od dzle 
slątej części mikrona. I U> Jest Już 
szczyt techniki optyczne], poza 
który nigdy nie posuniemy sie da 
MI 

Niestety, większość nlewykry-
tych Jeszcze bakteryj, do których 
należą Uk groźne zarazki. Jak od­
ry. grypy, choroby Helne-Medlna, 
oepy. szkarlatyny 1 wlełu innych 
chorób należy do Ł zw. zarazków 
niewidzianych. Posiadają one wy 
miary mniejsze od dziesiąte) czę­
ści mikrona, Lezą wiec poniżej 
granicy widzenia I dlatego tez 
nigdy Ich oko łndafde nie zoba­
czy. 

Oprócz niedoskonałości mikro­
skopu I małych wymiarów zaraz­

ków lest leszcze mna. bardziej za 
sadnlcza przeszkoda w wykryciu 
niewidzialnych wrogów ludzkości. 
Oto w ostatnich latach zdołała 
nauka nagromadzić pewne fakty. 
które stawiają pod znakiem zapy 
tania samą możliwość Istnienia 
tak małych żywych tworów. Jeś­
li nie wszystkich, to przynajmniej 
niektórych z nich. 

Bo I na czem opieraliśmy przy 
puszczenie. Iż zarazki niewidzial­
ne są rzeczywiście bakterjaml w 
dotychezasowem naszem pojęciu? 

Na czystym domyśle I anatogjl. 
Wiemy Jak wyglądają bakterie 
widzialne i stąd wniosek, ze I za­
razki niewidzialne posiadają te sa 
me cechy, Ł J. stanowią żywą, 
choć bardzo mała komórkę. Czy 
lednak w rozumowaniu nie Dopeł­
niliśmy błędu? Czy „zdrowy roz­
sadek" nie Spłatał nam tu złośli­
wego furia? 

Pierwszy wyłom w dotychcza­
sowych poglądach na Istotę zaraz 
ków niewidzianych uczyniło od­
krycie Ł zw. bakteriofaga, czyli 
..pożeracza bakteryj". 

Cóż to takiego? 
Jest to odkrycie dość stare. Je­

szcze z czasów wolny światowej. 
Dokonał go bakterJoJog francuski 
d*HereMe. wyciągając s niego 
zresztą zupełnie fałszywe wnio­
ski. 

DTforele pracował w czasie 
wolny w szpitalu Pasteura w Pa 
ryżu gdzie leżały setki żołnierzy 
chorych na tyfus, czerwonkę 1 In­

ne choroby zakaźne. Zajmował ste 
analizami bakterjołogtczneml dla 
celów diagnostycznych. Z krwi, 
moczu, kału wyosabnlał I hodo­
wał niebezpiecznych wrogów 
zdrowia, a przytem z zamiłowa­
nia zajmował sie eksperymenta­
mi. 

Pod koniec wojny udało mu sie 
dokonać przypadkowo niezwykle 
sensacyjnego odkrycia. Oto z ka­
łu rekonwalescentów po czerwon 
ce wydobywał — wbrew temu. 
czego należało sie spodziewać — 
nie bakterie czerwonki tecz Jakiś 
nieznany czynnik, który zmiesza­
ny z hodowla bakteryj czerwon­
kowych niszczył Ja w przeciągu 
kilku godzin. Taktż sam tajemni­
czy czynnik wykrył 1 u chorych 
tyfusowych, 

D'rlerefle I Jego przyjaciele za­
brali sie do rozwiązania tajemni­
czej zagadki. Po długim szeregu 
mozolnych badan doszli do wnio­
sku. że ów nieznany czynnik Jest 
tem dla bakteryj. czem bakterie są 
dla człowieka. Poprosra Jest to 
oasorzyt bakteryj. bakteria - bak 
teryj. Nazwał go też bakterjofa 
gtem — pożeraczem bakteryj 
Przypuszczał, że Jest to mały 
twór komórkowy, oczywiście nie­
widzialny. tecz żywy. Wszakże 
rósł I mnożył ste Jak wszystkie 
bakterie. 

Dalsze, dużo jfKmefsze. bada­
nia nad Istota Saklerjofoga przy­
niosły wyniki zupełnie odmienne 
nleoczeklwaae. W badaniach tych 

chodziło o ustalenie rozmiarów 
nieznanego sprzymierzeńca ludz­
kości. a zaciętego wroga bakte­
ryj. 

Pomiary takie są bardzo trudne. 
Dokonywa ste Ich przez przesą­
czanie zarazków przez filtry o nie­
zmiennie małych oczkach. Najczę­
ściej używa ste filtrów z nleglazu-
rowameJ porcelany. Przy sączeniu 
np. wody. w której znajdują ste du­
że widzialne bakterie, woda prze­
chodzi przez filtr, a bakterie zosta­
ją zatrzymane na jego powierzchni. 
Nie zdołają sie prześlizgnąć po­
przez małe otworki porcelanowe) 
masy. 

Otóż pomiary te dały wręcz re­
welacyjne wyniki Okazuje ste. że 
bakterjofog przechodzi przez wszy­
stkie filtry, oa wet przez tak zw. 
urtraflltry. które sa tak gęsto unika-
iw, że nie przepuszczają pewnych 
większych swbstancyj chemlcz 
nych. Jak np. ciał białkowych. 

Cóż z tego wynika? 
Wnioski, które bakteriologia wy. 

prowadza z powyższego doświad­
czenia. Ida bardzo daleko. Te nie­
słychanie małe rozmiary bakterjo-
loga dowodzą, że nie może on być 
komórką, żywym tworem, który 
przecież musi ste składać z więk­
szego kompleksu różnorodnych ciał 
chemicznych. Może to .być co naj­
wyżej Jakiś Jednorodny związek 
chemiczny o niezbyt dużej czą­
steczce. 

— No. dobrze — powie czytel­
nik — wlec czem Jest w końcu 
bofctorjeftw? Bakteria, czy...?. 

Otóż to: wielki znak zapytania. 
Może Jest fermentem, lecz jakimś 
bardzo dziwnym, bo mnoży sie,i 
rośnie, może jakąś substancją przel 
Sclową. pomiędzy przyrodą żywą I 
martwą. Nie sposób tego doclea 
Jest to Jedno z najbardziej niezwy­
kłych zagadek natury. W każdym 
razie bakterjofog nie może byd 
żywa komórka, 

Sprawa bakteriologa rzuca dek i 
we światło na charakter większo­
ści zarazków niewidzialnych. Do­
świadczenia z przesączaniem wyka 
żary. że cześć Ich posiada dość du­
że wymiary, około I — 3 mikro­
nów. Wskazywałoby to na to, że 
zarazki te z powodu Jakichś niezna­
nych przeszkód optycznych ni* 
zostały Jeszcze wykazane pod mi­
kroskopem. lecz w przyszłości za-
S w n e zostaną wykryte. Większe, 

tomtest cześć zarazków niewi­
dzialnych należy do kategorii bak­
teryj przesaczamych. Z tom! zno­
wu sprawa ste wikła. 

Niektóre z nich sa tak małe, prze 
chodzą przez tak subtelne filtry, t e 
trudno przypuścić, by były ono ba­
kteriami w dotychezasowem poję­
ciu. Raczej trzeba przypuścić, to 
fest to. podobnie. Jak 1 bakterjofog; 
lakaś substancja ożywiona. Jaki* 
zaczyn, ferment wogote MrM no­
wy. nieznany nam dawniej gatoneli 
życia. Inne. przesączalne wpraw­
dzie. lecz nieco większe, mota byd 
bakteriami prowdzlweml, lecz ró­
wnież dWhrze I fermeintem Soraery 
tej dzisiaj rozstrzygnąć ste nie da. 

Or.ŁA 

roB^ra 
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Pełna tabela wczorajszego (Jagnienia Loterii Państwowej 
Główne wygrane 

15.000 zl. na n-ry: 78767+ 147313 
10.000 zl. na n-ry: 50073 127361 
5.000-zt. na n-ry; 21667 44783 115326 

1I6S62 
2.000 zl. na n-ry; 5«23 11395 27330' 

31888+ 43573 56835 57668+ 67490 
79941 94851 129053 133209 

7.000 zl. na n-ry: 537 1523 8095+ 
S95I+ 1455S 19048 24643 24921 32929 
.19461 43140 69959 77579 81913 89192 
90148+ 93527 109191 109199 117239 
128687 139767 141438 144099 144464 
146759 146S90 146912, 147237+. 

S ł a w k i 
1 ciągnienie 

73 255 82 415 610 997+ 1241 79 336 
69 476 609 721+ 815 2531+ 665 761 + 
*13 3067 376 751 4036 311 444 991 + 
5216 392 540 650 6292 96 7062 327 437 
595 744+ 62+ 89 8222 487 892 9381 
952+ 

10003 23Ś 56 5S8 880+ 87 961 + 
11191 335 809 61 12335 851 987 13012+ 
288 576 870 14004+ 83 183 455 734 43 
839 15117+ 24 280 368 454 564 617 
84 716 16090 91 501 50 787 81P 17219 
91 313 43* 569 894+ 946 18067 69 243+ 
649 897 SM8 19075 263 317 471 505 620 
51 741 

20038+ 86+ 1504- 53 456 90 98+ 
728 21 177 87 97 385 539 601 716 829 
989 22S14 969 23251 52 337+ 574 673 
721 24109 89 289 332 50 489+ 593 654 
746 898 961+ 25046 132+ 87+ 216 
69 399 507 73 870 26 i 52 629+ 78 779 + 
R7S 97 27164+ 538 666 740 865 919 
28271 307 405 16 29 910 15 38+ 29682 
91 985 

30113 245 81+ 304 448 533 625 878 
31162 79 294 32087 93 34007 195 277 
310 38 583+ 624 985 35109 26 70 327 
495 545 877 932 36016 273 88 388+ 
591 774 817 37015 125 305 27 67 88 
428+ 55 565+ 667 930 38282+ 479 
605+ 13+ 78 883 939 39016 181 352 
591 

40964 41254 430 987 42472+ 565 
823+ 43398+ 803 44260 374 559 614 
745 913 45200 489 512 627 38 46026 
96+ 219 22 88 358 420+ 652 76 757 
47420 559 84 93+ 611 728 891 48074 250 
356 63 455 62+ 99+ 666 W 49251 59 
371+ 631+ 951 53 

50556 88 51035 128 550 671 701 89 
52062 112 323 600 53150 228 39 329 + 
475 812 54262 55099 161 474+ 56071 
450 982 57390+ 43887 657 875 93 58323 
739 69 949 59013 35 299 318+ 825 79 
93 959 

60231 384 452 517 26 949 61176 297 
574 714 62335 687 92 980 63552 704 40+ 
934 81 64256+ 62 465 519 37 715+ 86 
810+ 65547 618 758 919 66118 51 289 
731 93 917 21 67105 477 934 97 68276+ 
79 318 74 515 780 979 69419 895 

70064 364 699 71141 73 94 224 635 
713 807 72062 185 424 57 73096 409 31 
829 31+ 94+ 74081 82 121 75488 

76453 90 800+ 36 38+ 77234 492 631 
885 942 78009 108 743 83 832+ 79176 
96+ 426 78 505 746 94 886 963 

80209 544+ 711 819 8133^47 48+ 
865 974 82946 83222+ 54 556 756 84O40 
310 43+ 441 957 85103 26 552 689+ 
746+ 86190 258 381 6S9 87098 103 430 
581 638 60 705 8 24 32 866+ 88164+ 
400 16 846 89486 518 54 87 608 

90075 99 408+ 636 912 44 73 91131 
386 419 928 92209 374 413 77 93072 82 
483 690 94006 96 158 407 643 99 748 
989 95126 94 204+ 458 571 794 947 94 

96257+ 320 576 760 829 981 97311 13 
92 464 589 633 704 98370 562 77+ 99076 
284 413 24 623 746 919+ 

100071 328 607 101186 244 365+ 92 
564 741 869+ 102012 103093+ 399 442 
8187+710 104117 61227+72 373 
838+ 105354 405 791 106459+ 870 930 
107044 180 221 71 523 986 108033 516 
S14 59 109185 88 229 35 339 719 

110193+ 566 702 883 111294 647 
112247 435 538 83 757 113503 114275 
334 609 926+ 115112 278 82+ 362+ 
67 77+ 598 603 804 25 56 937 99 116205 
30 347 86 471 504 799 936 117180+ 
4S9+ 551 657+ 914 118025 103 319 
544 98 119552 768 855 

120054 289 708 824+ 121201 44+ 
759 122009 393 470 618 53 708 913 
123226 99 110 517 79 941 124416 580 
633 82 125067 79 199 326 416+ 126645+ 
895 127059 155 215 789+ 896 949 73 
128033 114 257 485+ 513 33 40 49 613 
17 70 803 36+ 930 129136 81+ 361 601 
739 840 

130004 32 242 67 414+ 73 877 916 
19 131087 110 546 891 132068 107 449 
912 133464+ 574 743 73 134127 288 98 
433 605 87 774 135005 250 594 775+ 
840+ 961 88+ 136041 174 386 568 601 
27 752 956 137038 74 513 S66+ 1.18068 
104 5 323 139001 76 570 644 838 910 
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Warszawskie migawki sadowe 

„Potęga pracy" 
Bank dla budowy „drapaczy nieba" 

Kajak w ro lkę zwijany 
Sensacja, w świecie sportu wodnego 

jest ostaitiii krzyk kajaika sklarfamego, 
który zamiast szdgicictu drewnianego 
ma konstrukcję ze sprężyn stalowych, 
wszytych w brezent. 

Cały kadak zwija się w rolkę I zaj­
muje wówczas tyle miejsca, co 5 me-

tr6w zwrmetczo chodnika, waży z,3i 12 
kilogramów. 

Poniewaiż zaś I wlosja są składane, 
wiec cały ekwipunek sportowy dziel­
nego żegfaTza ułożyć można na siaitec 
w wa««i:c. 

Kto w Ameryce najlepej rozumie 
czem |est demohraca? 

Senac uniwersytetu detroickiego w 
Stanach Zjednoczonych ogłosił konkurs 
na roapraiwe na temat „demo­
kracji". 

Prace naipłynely bardzo licanie, ale 
jiajjepszą okazała się — studenta Po­
laka, p. Stefana Dolega Emisiowicza, 

słuchacza Inżynierii -lotniczej. 
Za indywidualność ujęcia i głębię my 

sil otrzymała pierwszą nagrodę. 

W.nszu emy: 
Dziś: Izydorowi. 
Ju t ro : Wincentemu. 

N o w a g w i a z d a f i l m o w a 

RADJO WARSZAWSKIE 
G. 11.57: Sygnał ozasu. Hejnał i Kra 

kowa. 
12.10: P)vtv. 
15.50: Płyty. 
16.20: Odczyt dla maturzystów „Dru 

Ct Cesarstwo we Francji". 16.40: Od­
czyt „Piękno hidu ramuńskneso". 

17: Koncert symfoniczny w wyk. 
ork. Fiiłiairmonii Warsz. 

18: Odczyt dla maturzystów „Wys-
p.anski". 18.25: Muzyka Weka i tanecz 
I I ', -

19.20: Oodzyt ..Sprawa nawożenia i 
nawozów na kursach im. Staszica". 
19.30: Felieton muzyczny „O.'I. J. Pa-
derewskm". 

20: Koncert popularny. 
21.45: Kwadrans literacki — SL An­

drzej Radek: „W Orłowskiej kator­
dze". 22.30: Płyty. 

23: Muzyka taneczna, 

ŚRODA 
Sygnał czasu. Hejnał z Kra-11.57 

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Program dla dmeci: 
16: Płyty. 16-20: Odczyt dlla maturzy 

stów. 16.40: Odczyt „Jak rozumnie u-
prawiać sport". 

17: Audycja dla nauczycieli muzyki. 
17.40: Odczyt „Pracownicy społeczni 
na usługach chorych" 

18: Odczyt z Katowic: „Harcerstwo 
isko awamganda Młodej Potsfci". 18.25: 
Muzyka lekka i taneczna. 

19.20: „Skrzynka pocztowa rołn:cza" 
19.30: Felieton ..Życie literackie". 

20: Odczyt „Ochrona przyrody". 
20.15: Audycja Stowarzyszeni Miłoś-
rików dawnej muzyki. 22: W rubryce 
•Na wdnokregu". 22.15: Płyty, 

23: Muzyka taneczna. 

— Skutki kryzysu pognębia u 
nas jeszcze brak wiary w przy­
szłość, brak entuzjazmu do pracy, 
Obliczonej na dalszą metę. Każdy 
by chciał owoce swych wysił­
ków spożywać już dziś, zaraz! 
A tak nie można! Trzeba zacze­
kać, aż się interes rozrośnie! — 
mawiali dwaj dzielni Polacy p.p. 
Eugenjusz KiszkowskI i Leszek 
Rozenperl, założyciele banku 
„Potęga pracy". 

Celem, przyświecającym zało­
życielom instytucji było zwalcza 
nie bezrobocia, a ponieważ wiado 
mą jest rzeczą, że bezczynność 
można zwalczyć jedynie pracą, 
inicjatorzy rozejrzeli się, co jesz 
cze w Polsce 

jest do zrobienia 
1 wypracowali genjalny plan, 
którego niektóre drobniejsze 
punkty przytaczamy. 

Osuszenie błot poleskich, w ce­
lu założenia na nich hodowli pie­
czarek. 

Budowa kolei podziemnej Plac 
Kercelego — Szmulowizna. 

Współdziałanie z Bankiem Pol 
stórn w powiększeiriu ilości obie 
gowej gotówki. 

Budowa i eksploatacja drapa-
czów nieba w Warszawie, Kutnie, 
Otwocku, Żyrardowie Mo. 

Wyasfaltowanie wszystkich 
szos i t. zw. dróg polskich ze 
szczególnem uwzirlędnl-.iiotn do­
jazdów do podmiejskich zakła­
dów gastronomicznych 'id. itd. 

Z tego drobneeo wycinka ge­
nialnego planu widać, jak szero­
kie zadania postawiła sobie nowa 
instytucja. 

Zęby podołać ogromowi pracy, 
założyciele rozpoczęli przede-

wszystkiem od wyboru siedziby 
i zorganizowania aiparatu urzęd­
niczego. Wynajęli wytworny po­
kój u pewnej wdowy na 3-iem 
piętrze przy ul. Kaczej i rozpoezę 
li angażowanie personelu. Odby­
wało się to iriniej więcej tak: 

— Nazwisko petenta? 
— Antoni Sikora. 
— Co pan robił dotychczas? 

Katarzyna Hepburn, młoda 1 nrodzlwa amerykadsfca aktorka teatralna, cie­
sząca sle wiclkicm powodzeniem na scenach nowolorsklch została zaanga­
żowana na wspaniałych warunkach pr zez jedna, z wytwórni lllmowycb 

— Ano różnie. Nosiło si<; cegle' 
przy mularzach, gracowało także 
samo Wapno i wogóle Jak to ma 
się rozumieć przy budowie. A 
. ikże! 

Pan prezes KiszkowskI zwra-« 
cał się wówczas«do p. Rozenper-
la. 

— Panie dyrektorze generalny* 
czy mamy jeszcze jaki wakans ty 
wydziale budowlanym?, 

— Na pamięć to ja nie wiem, a-
le co szkodzi zobaczyć. Owszem 
niema. 

Jednak trzeba dla pana coś 
zrobić. 

Taki sympatyczny facet. 
• No, w taikim razie niech be-

dzie. Zostaniesz pan naczelni­
kiem sekcji budowy I eksploata­
cji drapaczów nieba. Wdzia łeś 
pan pierwszą naszą sztukę na 
placu Napoleona. 

— Ano widziałem. 
— Pan będziesz budował takie 

same i jeszcze większe 
Kaucja 1.000 zt. 

Ponieważ p. Sikora miał tylko 
500, zdegradowano go na sze­
fa sekcji budowy willi partero­
wych z ogródkami. Na jego zaś 
miejsce przyjęto pana Eugeniu­
sza Kwasikowskiego, zredukowa­
nego kominiarza, 

Naczelnikiem wydziału hydrait 
licznego został p. Teofil Lis, 
gdyż kiedyś z sukcesem przetkaj 
rurę w ubikacji ogólnej wielkiej 
kamienicy warszawskiej. 

Personel był gotów od trzech" 
miesięcy, kaucje złożone, a „Po­
tęga p racy" nie ruszała z miej­
sca. Wreszcie zdenerwowani na­
czelnicy, dyrektorzy 1 szefowie 
oświadczyli chórem. 

— Nima innej rady, tylko trza 
obydwuch drani kanciarzy przym 
knąć. 

Od słowa do czynu niedaleko. 
Dzielni pionierzy przyszłości 

dostali w sądzie grodzkim po ro­
ku więzienia. 

Tak się u nas rzuca kamienie 
pod nogi każdej śmiałej inicja­
tywie. 

-):*:(-
Co wróża gwiazdy na dzień 4 kwietnia? 

Powodzenie w pracy organizacyjne! 

dencji, buchałterjl, 

Juz wczesne go­
dziny ramne przy­
niosą nam dużą ru­
dni i wość umysło­
wą I towarzyską. 
Jest to dobry czas 
dla załatwiania 
wszelkiej korespon 

wyruszania w po­
dróż. co do rezultaitów której nie po­
siadamy dostatecznej pewności, zała­
twiania spraw sadowych, dotyczących 
wydawnictw, wynalazków, pośredni­
ctwa, handlu I kontaktu z prawnikami, 
literatami, dziennikarzami. 

Naogół dzień dzisiejszy nadaje sic 
również do załatwiania wszelkich Inte­
resów związanych z nieruchomościami, 
architektura, ziemia i /ej produktami, 
rolnictwem, ogrodownictwem, kopalnia­
mi I garbarsrtwem. 

Dzisiaj zaznaczą swe działanie dc-
dałnrie wpływy kosmiczne ustalające I 
hairmoniaiujące, dzięki którym da sie 
odczuwać dążenie do stałości, har­
monii, zgody, wierności, skupienia i 
powagi. Te dodatnie wpływy nadwyraź 
nie] będą się manifestować w godzi­
nach południowych. 

Jest '.o odpowiedni czas do czynie­
nia wysiłków w cełu poprawy swe/ 
sytuacli łyciowel, przejmowania na sie 
bie trwałej odpowiedzialności, stara­
nia sie o posadę i układania projektów 
na dalszą przyszłość. 

Dzień dzisiejszy może nam przy­
nieść zetkniecie z osobami staremi, za-
slugu/ącemi na zaufanie, które okażą 
nam swe poparcie ł pomoc. Będą to na­
si wierni pomocnicy i przyjaciele. 

Dążenie do koncentracji i wytrwało­
ści może łączyć sie z myślami poważ-
nemi i gląbokiemi oraz analizą nasze­
go charakteru. 

Trzeba dodać, że Jednak krótko 
przed godz. 17, passa może się Już- po­
psuć. — przyczem możemy być nara­
żeni na drobne straty lub nieporozumle 
nia, a naeze dobre intencje zostaną żle 
ocenione. Nie będzie to Jednakże nic po 
ważniejszego, a wieczór niezłe się za­
powiada. 

Dziecko dziś urodzone — okaże duże 
zdolności umysłowe, a z wiekiem bę­
dzie się stawać coraz bardziej godne 
zaufania, wywierać wpływ na Innych 
ludzi I w ten sposób będzie się weno-
sić po szczeblach kariery. 

/ 119) | Przygrywka skończyła się. . _ . " ' . I — Nie! — powiedział Zakolski. I trzeby ted rozmowy. która nie doprowadzi do m 
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ZAPRZEDAM ŻYCIE 
t Kłopotliwe, ciężkie, naładowane burzą milczenie, 

jakie zapadło po wyjściu doktora, wypełnione zosta­
ło kilkoma gestami. Najprzód — Grajnert. Postanił 
krok naprzód, wyciągnął rękę, jakgdyby na powita­
nie. lecz raczej wskazywał raj stojące obok krzesło. 
Zakolsk' rzuci) okiem na nie. Leżało na niem jakieś 
niedbale rzucone pałto. To uwolniło go od skorzysta­
nia z propozycji zajęcia miejsca. W jednem ręku 
trzymał kaaełusz, w drugiem rękawiczki. Te również 
uwalniało go od wyciągnięcia dłoni na powitanie. 

Stali więc tak naprzeciw siebie, bez słowa. Za­
kolski i Grajnert. Uważnie przyglądali sie sobie na­
wzajem, każdy po swojemu opanowując wzruszenie. 
Każdy rr.ial poza sobą jakąś swoja rację. Bal Wie­
le racji... 

W pokoju zapadł zmierzch. Lekko przyćmione 
światło pogłębiało ciszę, stonowaną tylko oddałonym 
szumem ulicy. 

Milczenie przerwał Grainert: 
— Rad jestem — rzeki głucho —i ze pan zasto­

sował się co mej proiby. Owszem — dodał po na­
myśle — to mi daje pewność, że dojdziemy do po­
rozumienia. 

Ten oschły, niedbały ton zdetonował Zakotskle-
go. Jeśli oczekiwał czego, to słów ostrzejszych na 
j>oc<ątek Zapas furji, jaki nagromadził się w nim 
•v drodze do „Hotel de Regence". potrzebował jed-
łiak bardziei zdecydowanej okazji do wybuchu. 

Zamiast odpowiedzi, uniósł lekko brwi. Ruch ten 
j ie uszedł uwagi Grajnerta. 

— Tak — powiedział — sądzę, że porozumiemy 
*ie. To ram zaoszczędzi wielu kłopotów. Panu prze-
dewszysłkiem. 

Zakolski milczał. Właśnie nie miał poco prze 
wywać tej przygrywki.' 

Przygrywka skończyła się. 
— Panie Zakolski — rzucił twardo Grajnert, po 

raz pierwszy wymawiając to nazwisko — panie Za-
ko&ki. sądzę, że pan rozumie doskonale, że pańska 
zabawa skończyła się. Sądzę, że jednak... 

— Zab3wa? — przerwał Zaikołskl — jaka 
zabawa?... 

Atak był trafny.. Pewność Grajnerta, wzrasta­
jąca z każdem stowem jego monologu, natrafiła na 
gwałtowny opór. Zawahał się. 

— Niech pan mi pozwoli dokończyć — panie Za­
kolski — '^d^łwał sie znów. — Narazię będę mówił ja. 
Zresztą pan nie ma tu wiele do powiedzenia. Powie­
działem — zabawa. Tak, zabawa, panie Zakolski. Bo 
jakże inaczej mogę nazwać pańskie... — zawahał 
się — ...no, powiedzmy postępowanie w ostatnich 
czasach. Tak, spędził pan ten czas dość przyjemnie, 
sądzę Lecz widzi pan — wszystko ma swój koniec. 

Namyślał się. Namyślanie się trwało zbyt dhigo, 
by Zakolski nie uznał za konieczne je przerwać. 

— No. więc? 
— No więc — podchwycił Grajnert — pan będzie 

łaskaw, pan-ie Zakolski, zwrócić mi moje papiery 
i wogóle zlikwidować te dziwną historię. Historję dla 
mnie istotnie dziwną. Więc zlikwidujmy... 

Pozornie niedbały ton, z jakim było wypowie­
dziane to żądanie, znakomicie ułatwił Zakolskiemu 
kontratak. Tym samym tonem, zupełnie swobodnie, 
nucił pytame. 

— Zlikwidować? Co to znaczy, panie. I z Jakie­
go powodu? 

— Z tego powodu, że to musi się skończyć. Pro­
szę pana, panie Zakolski, struna przeciągnęła się... 

— Nie rozumiem... 
— Pan Tozumic, panie Zakolski. Stawiani spra­

wę jasno, nie owijajmy w bawełnę tego, co jest jas­
ne dla mnie i dla pana. Otóż. panie Zakolski. ja żądam 
zerwana naszej umowy i powrotu do status quo... 

Rucli brwi Zakotókiego powiedział: — co to 
zwczy? 

— To znaczy, panie Zakolski, że pan ml zwra­
ca moje papiery, 1 ja jestem ia. a pan jest panem... 
Jasne? ^ i H 

— Nie! — powiedział Zaikołskl. 
— Nie? — zdumiał się Grajnert, — co to zna­

czy... 
— To znaczy, panie Grajnert, żę ja nie widzę 

powodów... 
— Powody są, panie Zakolski, 1 pain je widzi. 

Pamu chodzi o formalne powody? Są. Proszę — pan 
nie zastosował się do mego kategorycznego żąda^ 
nia niewtracania się do moich spraw rodEHinych. 
Pan nie zastosował się w sposób bezczelny... 

Drobne słowo zaogniło sytuację... To Jwż woj­
na! Zakolski sprężył się jak do skoku. Nie przery­
wał jednak monologu Grajnerta, który teraz natrafił 
na właściwy ton. 

— ...tak panie Zakolski. I to właśnie jąst dosko­
nały powód, dla którego uważam. Iż stosunek mię­
dzy nami musi być przywrócony do status quo. Są 
irme powody, co do których nie czuję się obowią­
zanym, by wtajemniczać w nie pana. Słowem — 
pan rozumie? Zadanie moje jest jasne... Słuchani 
pana... 

'— Czy to wszystko, panie Grajnert? 
— Wszystko, panie Zakolski. Pan zwróci mi mo­

je papiery, zlikwidujemy sprawy finansowe, pan 
opuści Paryż... To wszystko, czego żądam. Jeśli zaś 
nie... 

Popsuł sobie tern nieco zbyt pośpiesznem .jeśli 
za* nie'". Przecież Zakolski jeszcze nic nie powie­
dział. Popsu' sobie; zbyt pozwolił unieść się chęci 
zakońoze'iii tej niesamowitej pogawędki. 

— Jeśli zaś nie? — powtórzył Zakolski. 
— Jeśli nie... ach, dajmy spokój, panie Zakolski. 

Przecież pan rozumie, że musi bwS tak, jak powie­
działem. Jakże pan może opierać się... 

— A właśnie mówię — nie, panie Grajnert — 
rzeki Zakoiskl spokojnie, nad podziw spokojnie. Tak, 
jakgdybj odmawiał papierosa. 

— Słucham pana... 
— Mówię — nie, panie Orajoert, — powtórzył 

dobitnie. — Pan sjPomyilł, panie Grajnert. Nic a rric 
nie obchodzą mnie .pana powody I dowody, formal­
ne czy irme. Nie widzę żadnej racji powrotu do tego 
co pan nazywa status ono 1 wogóie nie widzę po­

trzeby tej rozmowy, która nie doprowadzi do ni­
czego, panie Grajnert... Poprostu do niczego... 

— Więc pan nie chce, panie Zakoteki 
— Nie chcę, panie Grajnert. 

, — A jeżeli ja pana zmuszę. 
— Nie zmusi mnie pan... 
Utrzymywali się wciąż na tym samym pozio­

mie niedbałej, przyjaznej konwersacji. A Jednak —• 
każc|<5 słowo pęczniało, jak bomba naładowana dy­
namitem, toczyło się okrągłe 1 niewinne po mlek- ' 
kim dywanie, szukając przeszkody o którą mogłoby 
uderzyć, a wtedy... 

— Ja pana zmuszę, panie Zakolski, — rzekł 
Orajnert beznamiętnie I spokojnie... — Zmuszę pana, 
telefonując poprostu stąd gdzie należy... 

— To znaczy... 
— To znaczy do policji, panie Zakoiskl. Prze 

cięż pan rozumie doskonałe, że ja mam pana w rę­
ku •: mam prawo za sobą. 

— A. pan niech zrozumie, że niema pan żad­
nego prawa za sobą... Iluzje, panie Grajnert... Iluz­
je, — powtórzył, smakując to okrągłe i dziwne sło­
wo. — Pan się grubo myii jeżeli sądzi pan w tej swo­
jej obecnej sytuacji, że pan może grozić ml I szan­
tażować mnie. Rozumie pan — sztarttażowaćl Pan 
sie fatalnie myli, sądząc że pan coś może mi zro­
bić... Mówimy w cztery oczy: panie Grajnert, pan 
przegrał... Pan przegrał z kretesem. Mocny jestem 
ja, a nie pan... Pan ma śmiesznego, dziecinnego stra­
szaka — poiieję. Pan może tym straszakiem wyma­
chiwać, ale użytku z niego pan nie zrobi, bo się pan' 
tylko ośmieszy. Trochę huku i swądu nie przerazi 
nikogo. Rozumie pan? 

Zaczerpnął tchu... O. to wszystko, co powie­
dział układało się lepiej niż przypuszczał. Byle tak 
dałej... 

— I zamiast, panie Grajnert, wytaczać mi tu ja­
kieś powody, które mnie absolutnie nie obchodzą — 
czy nie 'epiej wysłuchać moich warunków... 

— Warunków? Pańskich?... 
— Tak, łaskawy panie... Bo to ja stawiani wa­

runki. a nic pan, panie Grajnert 
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Zebranie rady powiatowej BBUR i wiec w Sokółce 
W Sokółce odbyło się oneg-

daj walne zebranie rady po­
wiatowej BBWR z udziałem pp.: 
gosłów Walewskiego, Sanojcy, 

zowskiego oraz Jaroszewicza. 
I Na zebraniu był również obec­
ny p. starosta Wolski. Pierw­
sza część obrad była poświę­
cona sprawom organizacyjnym 
i terenowym. O godz. 13 i pół 
odbył się wiec ogólny, na któ­
rym obecni byli przeważnie 
rolnicy. Referaty; wygłosili pp. 
posłowie: Sanojca, Walewski i 
Bzowski, omawiając całokształt 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej Państwa, kładąc spec­
jalny nacisk na sytuację gospo­
darczą kraju oraz ustawodaw­
stwo, mające na celu walkę z 
kryzysem. Zainteresowanie ze­
braniem było b. duże. Na za­
kończenie wzniesiono okrzyki 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, p. Prezydenta Rzpli-
tej oraz Marszalka Piłsudskiego. 

W dniu wczorajszym wojewo­
da białostocki p. Marjan Zyn-
dram - KoSciałkowski wyjechał w 
sprawach sfuibowych do War­
szawy. 

Rolnicy pow. sokolskiego 
proszą Wojewodą o opiekę 

Walny zjazd okręgowego to­
warzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych, obradujący w So­
kółce, wysłał do p. Wojewody 
w Białymstoku depeszę, w któ­
rej, przedkładając swoje postu­
laty, wyraża najdalej idącą go­
towość lojalnej współpracy w 
ratowaniu i podniesieniu rol­
nictwa. Zjazd stwierdza że rol­
nictwo w pow. sokolskim po­
trzebuje specjalnej opieki p. 
Wojewody i o 'tę właśnie opie­
kę p. Wojewodę prosi. 

• 
W y s z k o l e n i d o w a l k i 
z g r o ź n y m ż y w i o ł e m 

W straży zawodowej odbyły 
się onegdaj egzaminy ustne dla 
uczestników 8 dniowego- kursu 
pożarniczego delegatów straży, 
zorganizowanego przez Zwią­
zek StiażyOgn. pow. białostoc­
kiego. Do komisji egzaminacyj­
nej weszli: inspektor pożarni­
czy p. Sobczyk, członkowie za­
rządu zw. powiatowego, p. ko­
mendant Swiderski i p. Bubryk 
oraz powiatowy instruktor po 
żarniczy p. S. Wydra. Z po­
między 22 uczestników kursu— 
16 otrzymało ocenę III stopnia 
wyszkolenie (na młodszego ofi 
cera), a 6 stopnia II (na podo 
ficerów straży). 

Z Leg|onu Młodych 
Utworzona została komisja 

dyscyplinarna obwodu samo­
dzielnego Legjonu Młodych — 
Związku Pracy dla Państwa w 
Białymstoku. Do komisji weszli 
p.p: dr. A. Zabłocki, T. Pierzchała 
i St. Bartosiewicz, dotychczaso­
wy kierownik) seminarium ob­
wodu. Rzecznikiem dyscypli­
narnym został dr. Karwowski. 
Kierownikiem seminarium ob­
wodu zostai mianowany p. H. 
Żmijewski. 

• 
R e d u k c j a 

W związku z przejściem na 
-etat państwowy komornicy zre­
dukowali personel pomocniczy, 
pozostawiając tylko najbardziej 
niezbędne siły. 

Po wiecu wznowione obrady 
rady powiatowej, przyczem 
zajmowano się szczegółowo sy­
tuacją gospodarczą pow. sokol­
skiego. Obrady trwały do godz. 
5-ej, Zebrani uchwalili na za­
kończenie wysłać depesze hoł­
downicze do p. Prezydenta 
Rzplitej, p. Marszałka Piłsud­
skiemu i p. Prezesa pułk. Sławka. 

Sprawa uregulowania Białki na realnych torach 
Sprawa uregulowania stano­

wiącej w Białymstoku rezer­
wuar „świeżego powietrza" 
rzeki Białej wkroczyła na real 
ne tory. Komisarz rządowy, p. 
Nowakowski, odbył ostatnio na 
ten temat szereg konferencyj z 
urzędem wojewódzkim. Wczo­
raj p. Nowakowski wyjechał w 
sprawach finansowych do War­

szawy, gdzie równocześnie po" 
ruszy sprawę regulacji rz. Białej. 

Jak się dowiadujemy, istnieją 
dwie koncepcje: jedna — to u-
lokowan e rzeki w podziemnym 
kanale, do którego spływać bę 
dą ścieki z całego miasta, druga— 
to doprowadzanie ścieków do 
rzeczki po uprzedniem prze-
filtrowaniu. 

W sali B.O.S.O. odbyło się 
walne zgromadzenie Zw. Straży 
Pożarnych pow. białostockiego 
przy udziale zgórą 60 delega­
tów z powiatu. Przewodniczył 
prezes związku dr. Z. Siemaszko. 

Ze złożonego sprawozdania z 
działalności wynika, że zarzą­
dowi związku, pozbawionego 

Konferencja z przemysłowcami włókienniczymi w Województwie 
F. Wojewoda położył nacisk na konieczność niezwłocznego zlikwidowania strajku 

Proklamowany na dzień wczo­
rajszy — celem wyrażenia so­
lidarności ze strajkującymi włók­
niarzami i poparcia ich akcji — 
jednodniowy strajk demonstra­
cyjny objął szereg przedsię­
biorstw prywatnych różnych 
dziedzin wytwórczości przemy­
słowej. Strajk miał przebieg spo­
kojny. Zakłady użyteczności 
publicznej pracowały normalnie. 
W południe odbył się wiec ro­
botniczy, na którym wyrBżono 
uznanie robotnikom, którzy przy­
stąpili do strajku demonstracyj­
nego, oraz postanowiono pro­
wadzić strajk włókienniczy do 
zwycięstwa. 

W gabinecie p. wojewody 
Kościalkowskiego odbyła się 
wczoraj zrana konferencja, w 
której wzięli udział delegaci 
Związku Przemysłowców z pre­
zesem Związku, p. K. Rieger-
tem na czele. W rozmowie z 
deledacją p. wojewoda położył 
nacisk na konieczność nie­
zwłocznego zlikwidowania 
Strajku. Na konferencji tej o-
mówione zostały warunki zli­
kwidowania konfliktu wobec 
czego spodziewać się naleły 
zakończenia strajku włókien­
niczego w dniach najbliższych. 

• • 

Interwencja p. Wojewody sta­
nowi zwrot w sytuacji strajko­
wej w przemyśle włókienni­

czym. Stała się ona konieczną 
wobec opornego stanowiska, 
jakie zajmowali dotychczas prze­
mysłowcy, nie zdradzając za­
miaru nawiązania bezpośred­
niego kontaktu z robotnikami. 
Jak wiadomo, przemysłowcy 
uparcie. trzymali się swego 
punktu widzenia, że podstawą 
rokowań winny być płace z 
przed strajku) a więc płace, 
obniżone w stosunku do cen­
nika z 1932 r. 10% do 40°/o. 

Robotnicy natomiast stanęli na 
stanowisku, że podstawą per-
traktacyj może być tylko ów 
cennik, że punktem rozmów 
nie mogą być obniżone w dro­
dze złamania umowy płace. 

Że stanowisko robotników 
jest uzasadnione — dowodzi te­
go również i fakt, że umowa 
zbiorowa została wymówiona 
przez fabrykantów dopiero dn. 
22 marca b. r. a więc już po-
przystąpieniu do strajku. W 

piśmie swem, skierowanem do 
inspektoratu pracy, Zw. Prze­
mysłowców twierdzi, że umowa 
ta wobec przystąpienia do 
strajku — została zerwana. Wy­
nikałoby z tego, że przed tym 
terminem zasadniczo obowiązy­
wała, W ten sposób sami prze­
mysłowcy przyznają się, że 
traktowali ją, jak świstek pa­
pieru. 

Nie uczyniło również dobre­
go wrażenia wśród robotników 
delegowanie .do wstępnych roz­
mów urzędników. Bo skoro nie 
została dotrzymana umowa, za­
warta bezpośrednio z przemy­
słowcami, to jakież zaufanie 
mogłaby budzić umowa, zawar­
ta z delegowanymi przez tych 
przemysłowców urzędnikami? 

Jeśli dodać do tego, że ro­
botnicy prowadzą swą akcję z 
godnością i spokojnie, zpełnem 
zrozumieniem słuszności swego 
stanowiska, z gotowością do po­
czynienia wszelkich możliwych 
ustępstw—to w tych warunkach 
stanowcza interwencja p. Wo­
jewody była konieczną. Nie-

Onegdaj w Zabłudowie odby-1 kaznodzieja Miller. W tym mo-' wątpliwie przyniesie ona wła-
wało się nabożeństwo bapty- mencie wtargnęło do lokalu o- ściwe zlikwidowanie zatargu, 
stów, podcaas którego przema-1 koło 120 osób-katolików, którzy tem szybsze, że dalsze oporne 
wiał przybyły z Białegostoku usunęli siłą kaznodzieja, wyno- stanowisko przemysłowców włó-

sząc go na ulicę. W czasie sza- kienniczych mogłoby być po-
motania się Miller został lekko traktowane, jako swego rodzaju 

PRĄDOŻERCA JAWNY ZDZIERCA 

PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA 

KUPUMC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 

ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU. /»„,, . ,»»] 

Kaznodzieja baptystów usunięty silą 

Walne zgromadzenie Zw. Straty Pożarnych 
pow. białostockiego 

jakichkolwiek podstaw finanso­
wych, udało się nietylko utrzy­
mać związek przy życiu, ale 
przeprowadzić w całości nakre­
ślony sobie program prac orga­
nizacyjnych, wyszkoleniowych 
i technicznych na terenie po­
wiatu. Dlatego też obecny na 
zgromadzeniu inspektor pożar­
nictwa, p. Fr. Sobczyk, wyraził 
w imieniu związku wojewódz­
kiego ustępującemu zarządowi 
gorące podziękowanie za doko­
nane prace. 

Przy omawianiu planu dzia­
łalności i preliminarza budżeto­
wego na rok 1933/34 główną u-
wagę poświęcono powiatowemu 
funduszowi pożarniczemu, któ­
ry—łącznie z zasiłkiem od Pow. 
Zakł. Ub. Wzaj. i gmin ma słu­
żyć w roku bież. do zmotory­
zowania trzech ważniejszych o-
środków pożarniczych w po­
wiecie i do zaopatrzenia w sprzęt 
ręczny pozostałych straży. 

W sprawie tej wyczerpują­
cych wyjaśnień udzielił wice-
starosta powiatowy p. Tąbecki, 
wskazując na społeczny charak­
ter współpracy czynników ad­
ministracyjnych w tej dzie­
dzinie. 

Następnie dokonano przez 
aklamację wyborów uzupełnia­
jących: do zarządu weszli p.p. 
komendant Markus i Bubryk 
(obaj ponownie), a do komisji 
r e w i z y j n e j pp. Miroszni-
czenko, Poloński i Deresz, ja­
ko zastępcy p.p.: Teik i Srze-
dziński. 

Na zakończenie uchwalono 
wysłać depesze hołdownicze do 
p. Prezydenta Rzplitej, p. Mar­
szałka Piłsudskiego i p. Woje­
wody białostockiego. 

O p i e k a n a d m a t k ą 
i d z i e c k i e m 

W dniach 1 i 2 b. m. w lo­
kalu B.B.W.R. w Białymstoku 
odbył się zjazd referentek stów. 
opieki nad matką i dzieckiem 
woj. Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Przewodniczyła p- Pa-
cewiczówna. < 

• 
Sąd okręgowy w Knyszynie 

Dziś sąd okręgowy w skła­
dzie sędziego Korab-Karpowi-
cza wraz z wiceprokuratorem 
p. J. Majewskim i protokulantem 
p. Dolińskim udaje się na 3 dni 
do Knyszyna dla rozpatrzenia 
przeszło 20 spraw karnych. 

K o n c e r t 
Staraniem Zw. Pracy Obywa­

telskiej Kobiet odbędzie się w 
niedzielę, dn. 9 bm„ o godz. 6 
popoł. w sali reprezentacyjnej 
pałacu wojewódzkiego koncert, 
z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest na święcone 
dla dzieci utrzymywanych przez 
Z. P. O. K. półinteratów. Pro­
tektorat objął p. wojewoda Ko-
ściałkowski. 

Specjalne zaproszenia rozsy­
łane nie będą. 

zwycięstwie w walce 
z wyzyskiem elektrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i w y t r w a ł o ś ć 
l u d n o ś c i m . B i a ł e g o s t o k u 

Orzeczenie komisji 
dyscyplinarna! 

W wyniku przeprowadzonego 
przez delegowaną z Wilna do 
Białegostoku komisję dyscypli­
narną dochodzenia w sprawie 
zawieszonych w końcu listopa­
da ub. r. w czynnościach służ­
bowych pięciu f unkcionarjuszów 
oddziału ruchu w Białymstoku 
—zapadło orzeczenie, m >cą któ­
rego st. asesor Józef Chodźko 
został zwolniony ze służby, kan­
celista Wincenty Piekut zdegra­
dowany i przeniesiony na niż­
szy stopień służbowy, a asp. 
Hradel i kancelista Bogucki zo­
stali ukarani grzywnami pienięż­
nemu Woźny Borelski uwolnio­
ny został od odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. 

L i k w i d a c j a b a n k u 
w Ł o m ż y 

Wszelkie operacje „Banku Zie­
miańskiego" w Łomży — wobec 
likwidacji oddziału—przekaza­
ne zostały centrali w Warsza­
wie. Wskutek likwidacji kilka­
naście urzędników straciło pracę. 

N a g ł y s k o n 
Na placu cerkiewnym przy 

ul. Marsz. Piłsudskiego zmarł 
nagle mieszkaniec Białegostoku, 
Michał Sinczenko, który od dłuż­
szego czasu cierpiał na wadę 
sercową. 

APOLLO POCẐ K, 6-,8-,r 
S u p e r f i ł m „Toxm" 

TRANSATliANTIC 
Dramat na luksusowym okręcie 

EDMUND UNIE I GRETA HISSEN 
PONADTO 

w rolach głównych 

JEDYNY FILM Z P R O C E S U 

G0RG0N0WEJ 
Szczegóły wizji lokalnej na miejscu zbrodni 

FRANCJA 
Na czele Światowej 
produkcji filmowej 

A OTO DOWÓD! 

CD 
NOŻE 

PARYŻ? 
Film uznany 

przez krytykę 
i publiczność za 

A R C Y D Z I E Ł O 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w t n e r x c i n « , 

• H o r n * 1 m o c z o p l c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m> 3, M. HI 

poturbowany. 
Powodem zajścia było to, iż 

nabożeństwo baptystów odby­
wało się w lokalu, położonym 
w odległości 20 kroków od ko­
ścioła rzymsko-katolickiego, co 
obrażało ucaucia religijne lud­
ności katolickiej. 

Przeciwko winnym zakłócenia 
spokoju wdrożono dochodzenie. 

M o r d e r s t w o 
W odległości 4 kim. od wsi 

Piuiuga w pow. wolkowyskim 
znaleziono w rowie zwłoki męż­
czyzny. Dwie rany tłuczone 
głowy wskazują, że został za­
mordowany. Zwłoki leżały już 
d ść długo. Przy trupie nie zna­
leziono żadnychi; dokumentów, 
tak że trudno ustalić osobo­
wość, zwłaszcza że nikt z oko­
licy zabitego nie zna. Zwłoki 
zabezpieczono do dyspozycji 
władz sądowo-Iekarskich. 

xx 
Zamach samobójczy 

W restauracji Mieczysława 
Wieki (Rynek Kościuszki 29) 
usiłowała pozbawić się życia 
kelnerka 26 letnia Bratkowska 
Franciszka, (ul. Wersalska 26.) 
Przyczyna targnięcia się na ży­
cie—silny rostrój nerwowy. De-
speratkę w stanie groźnym od­
wieziono do szpitala Żydow­
skiego. 

Nr. Km. 67/33 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białowieży—na zasadzie art. 
604 § 1 K.P.C.—podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 
20 kwietnia 1933 r. o godz. 10 
rano na placu tartaku Państwo­
wego w Hajnówce, gminy Biało­
wieskiej (st. kol. Hajnówka) od­
będzie się licytacja desek nie-
obrzynanych około 130 mtr.s, na­
leżących do firmy „Hennigson 
i Neuberg" i ocenionych na 
kwotę 910 złotych. 

Spis desek i ich szacunek 
przejrzane być mogą na miejscu 
w dniu licytacji. 

Białowieża, dnia 31.111 1933 r 
Komornik Sądowy 

sabotaż. 
Ze aportu 

O mistrzostwo Okręgu 
Dn. 9 bm. odbędzie się bieg 

naprzełaj o mistrzostwo Okręgu 
dla panów na dystansie 6 kim. 
oraz dla pań na dystansie 1 kim. 
Start i meta na boisku w Zwie­
rzyńcu. Początek zawodów o 
godz. 10 rano. Zgłoszenia wraz 
z wpisowem 50 gr. od zawod­
nika nadsyłać należy do dnia 
7 kwietnia b.r. do Okręgowego 
Ośrodka W. F. w Białymstoku, 
ul. Legionowa 6. 

Do biegu dopuszczeni będą 
tylko zawodnicy, którzy poddali 
się w roku bieżącym badaniom 
lekarskim. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Priylmule od godz. 9— l-e| I od *—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
•ciiiosktago a T . l . t o n . t - a i . 

Ur. NeumarK 
ctaratf monom, tkam I MMattsa 
Pr»yhnu|e od (od* 10—12 1 od 3—0 • 
tłtałyatok, aLlKUińskiago 11 Telefon Nr. 6-06. 

Napisy antyżydowskie 
W nocy z dnia 1 na 2 z ini­

cjatywy członków O.W.P. oraz 
przy w s p ó ł u d z i a l e człon­
ków miejscowego S.M.P. na bu­
dynkach |w Ostrołęce umiesz­
czono szereg napisów o treści, 
skierowanej przeciwko ludności 
żydowskiej. Napisy zostały usu­
nięte. Sprawcy zdołali zbiec. 
Dochodzenie w toku. 

C a p e m 
We wsi Hołownia pow. su­

walskiego między braćmi Wła­
dysławem i Józefem Miecieli-
cami wynikła na tle porachun­
ków osobistych bójka, w trak­
cie której Władysław uderzył 
kilkakrotnie cepem brata, zada­
jąc mu ciężkie rany. Odwiezio­
no go w stanie beznadziejnym 
do szpitala w Suwałkach. Spraw­
ca zbegł w niewiadomym kie­
runku. 

ftroje klejnoty, 
bogactwa 

bledną 

wobec świeżej cery 
i pięknego ciało 

Artyści i poeci współzawodniczyli z sobą. 
zawsze w opiewaniu zalet, któremi los 
obdarza kobietę. Darem takim jest 
w pierwszym rzędzie Świeża, młodzieńcza 
cera, która, osiąga się i zachowuje tylko 
przez regularne używanie mydła Palmolive. 
Do wyrobu mydła Pałmolive służę słynne 
olejki owoców oliwnych, palm i orzechów 
kokosowych. Obfita jego piana usuwa 
łagodnie wszelkie nieczystości i ożywia 
obieg krwi, nadajęc twarzy aksamitne 
miękkość i giętkość młodości, 
Niech Pani używa mydła Palmolive nie­
tylko do twarzy, lecz także do pielęgno­
wania całego ciała, a zdziwi się Pani, 
jak prędko skóra Jej stanie się delikatna 
i aksamitna. 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

P o r a d n i a d la c i ę ż a r n y c h 
P o r a d a 3 xl. 

LECZNICA — Mazowiecki 5. 
T.!. 1-38 

Tclcl. do nagłych wezwań 7-88. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

potrzebny po 
• nocnik gospo­
darczy k a w a l e r . 
Zgłoszenia osobiś­
cie i referencjami 
maj. Biatoatoczek. 

Za długi zony.Ka­
mil)! Wysockiej. 

nie odnowiada mąt 
Jan Wysoeki. 

Do sprzaaanla 
nieruchomość w 

Białymstoku ul. An-
tonlukowska Nr. 8 
iron. składająca sit 
a 8*2 metrów i pla­
cu z dwoma doma­
mi. jeden sześclo-
mieszkaniowy drugi 
jedno mieszkanie ie 
sklepem parterowe 
i ogród owocowy 
500 m ' . 
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